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Telegram Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  11. lipca. „O este rre ich ische  C o r- 

respondenz" d o n o s i, iż w kró tce og łoszone będzie 
rozporządzen ie , m ocą k tó rego  zniesione lub zmodyfi­
kow ane będą ogran iczenia  publicznych rozryw ek  i b a ­
lów  w  pew nych dniach.

D zisiejsza G azeta w iedeńska ogłasza tra k ta t 
żeg lug i m iędzy A ustryą a A nglią tudzież ustawy
0 zniesieniu  am ortyzacyi ta lo n ó w , o dodatkowych 
po trzeb ach  roku  1867 i o organizacyi izb handlow o- 
przem ysłow ych. r Ł

Część urzędowa.
C. k. k rajow a dyrekeya skarbu  we Lwowie n a ­

dała  posadę finansow ego adjunkta konceptow ego przy 
służb ie  dla podatków  bezpośrednich  praktykantow i 
konceptow em u Sabinowi L a c h o w i c z o w i .

Z c. k. krajow ej dyrekcyi skarbu.
Lwów 4. lipca 1868.

Dnia 9. b. m. wyszedł * o. k. nadwornej i rządo­
wej drukam i w W iedniu i rozesłany został zeszyt XXXIV. 
dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera;
Nr. 85 . Ustawa z d. 29 . czerwca 1868  względem o rg a­

nizacyi izb handlowo-przemysłowyeh.
Nr. 86 . Ustawa z d. 30. czerwca 1868  względem zmiany 

§. 13. ustawy z d. 11. lipca 1854 D. u. p. Nr. 200 
dla giełdy wiedeńskiej.

Część itieurzędowa.
Jeg o  Exc. m in ister spraw iedliw ości Dr. H erbst 

w yjechał na kuracyę do M arienbadu, a tym czasow o 
zastępu je  go Jeg o  Exc. m in ister spraw  wew nętrznych 
D r. G iskra, zaś departam ent m inisterstw a rolnictw a, 
z pow odu wyjazdu Jeg o  Exc. hr. Po tockiego  do K arls­
badu  objął Jego  E xc. m in ister handlu  P lener.

D nia 9go b. m. ro zesz ła  się w W iedniu p o g ło ­
ska, że dopuszczono się zam achu na osobie N ajjaśn. 
Pana. „W ien er A bendp.“ upew nia z tego  pow odu, że 
pog łoska  ta  b y ła  zupełn ie  bezzasadna, i że nie w y­
darzyło  się nic tak ieg o , coby ją  m ogło uspraw iedli­
w ić. T enże  dziennik  dodaje, że zarządzono już śledz­
two dla w ykrycia, kto rozpuszcza wieści tak ie , za ­
trw ażające  ca łą  ludność m o n a rc h ii, i że spraw ca 
w raz ie  w yśledzenia będzie zasłużenie  ukarany.

Z C z e  r n i o  w i e c  donoszą, że dn. 9. b . m.t 7
uchw aliła  rada  m iejska jedn o g ło śn ie  wysłać ad res do 
ca łego  m in is te rs tw a , z ośw iadczeniem , że ludność 
m iejska zastrzeg a  się przeciw ko alokucyi papieskiej
1 listom  pastersk im  biskupów o ile one wym ierzone 
są przeciw ko ustaw om  zasadniczym  państw a i k o n - 
stytucyi i p rzesy ła  m in isterstw u sw oje wotum zaufa­
nia. Z redagow anie teg o  adresu  pow ierzono p ie rw ­
szej sekcyi. P rzy ję to  tak że  w niosek n ag lący , aby 
w ysłać adres do m in isterstw a handlu z przedstaw ie­
niem  , aby na w ypadek u tw orzen ia  kolei cze rn io - 
w iecko-suczaw skiej główny ”urząd  celny w C zern iow - 
cach  pozosta ł.

W  P r a d z e  dnia 9go b. m. odbyła się zao ­
cznie d ru g a  ro zp raw a o sta teczn a  przeciw  re d a k to ­
row i „P o litik "  p. N edom a. P ro k u ra to ry a  proponow ała 
uznanie gc  winnym  zbrodni zak łócen ia  spokojności 
publicznej i skazanie na  2 la ta  ciężk. w ięzienia i 
u tra tę  3000 z łr . z kaucy i, ew entualnie zaś uznanie 
8 °  winnym zaniedbania należy tej pieczy i skazanie 
na 6 m iesięcy aresz tu , tudzież  u tra tę  3000 z łr. z k au - 
Cyi- ^ y r o k  m iał być ogłoszony nazaju trz .
K d e<*ak to r »H lasu“ , deputow any sejmowy D r.

0 y,& M azany za  zbrodnię  zak łócen ia  spokojności 
pu icznej 3 m iesiące w ięzienia i u tra tę  1500 z łr. 
z  kaucyi.

D otychczasow y p ro k u ra to r Ja ro sch  w ystępuje 
? a rozprawach jak o  n ad p ro k u ra to r a  D r. H law atschek 
jako prokurator.

Sobota 11. Lipca 1868.

P alacky  i R ieg er ośw iadczają w „P o litik " , że 
podana w „D eut. A llg. Z tg .“ w iadom ość i ich  ro z ­
mowie z kanclerzem  państw a br. B eustem  je s t n ie ­
dokładna, lecz nie chcą je j ani, uzupełn iać  ani p ro ­
stow ać li dla zaspokojenia ciekaw ości. Z aprzeczają  
tylko ustępow i w edług  k tó rego  mieli ośw iadczyć iż 
ubolew aliby, gdyby Rosya nie zajęła  Czech w razie  
rozpadn iącia  się A ustryi. Są oni p rzekonani, że zw ią­
zek Czech ' z A ustryą na zasadzie konstytucyi fede­
racyjnej najlepszą je s t dla narodu czesk iego  ręko j­
mią zabezpieczenia jego  h istó ryczno-po litycznej in ­
dywidualności.

) ,_______

A rtyku ł baw arsk iej półurzędow ej „C orr. Hofmm." 
donosi, że rząd  baw arski w ypracow ał już  p r o j e k t  
do u t w o r z e n i a  s t a ł e j  k o m i s y i  w o j s k o ­
w e j  t r z e c h  p a ń s t w  p o ł u d n i o w o - n i e -  
m i e c k i c h ,  k tó ry  to  p ro jek t o trzym ał ju ż  p o tw ie r­
dzenie k ró la . „C orr. HofFm." tak  o tym  przedm iocie 
p isze : „O d czasu ja k  w skutek  rozw iązania niem iec­
kiego zw iązku także rezydująca we F rankfurc ie  nad 
M enem w ojskow a kom isya zw iązku, zosta ła  rozw ią­
zaną, daw ał się uczuć b rak  w spólnego organu  do 
uporządkow ania wojskowych stosunków  całych  N ie­
m iec i objaw iało się pow szechne życzenie, żeby o b ro ­
na Niegyec, południow ych zosta ła  uregulow aną i 
z obroną ca łych  N iem iec napow rót w zw iązek w pro ­
w adzoną. W ypełn ien ie  teg o  słusznego  żądania było 
usilnem  s ta ra n ie m  rządu  baw arsk iego  od czasu za ­
w arcia  p o k o ju  p ra g sk ie g o . S ta w a ły  je d n a k  tem u  zna­
czne przeszkody w drodze. Przedew szystk iem  trzeba  
było p rzed  u tw orzeniem  tak iego  w spólnego organu  
w ojskow ego uregu low ać stosunki tw ierdzy  Ulm p o - 
pom iędzy rządam i baw arskim  i w irtem berskim . D o­
p ie ro  k iedy rokow ania w tej spraw ie doprow adzone 
zostały  do pom yślnego rezu lta tu , m ożna było dalsze 
przedsięw ziąć kroki. W ypracow ano dla teg o  podczas 
ostatniej bytności w irtem bergsk iego  pełnom ocnika 
w M onachium p ro jek t do utw orzenia sta łe j komisyi 
wojskowej z rep rezen tan tów  trzech  państw  n iem iecko- 
południow ycli, k tórejby  by ł pow ierzony nadzór nad 
tw ierdzam i południow ych N iem iec jako  też  nad ca­
łym  system em  obrony tychże w zw iązku z obroną 
całych Niem iec. P ro jek t ten  po tw ierdził k ró l i od­
nośne rokow ania z rządem  w irtem bergskim  i b ad eń - 
skim rozpoczną się n iezw łocznie. J e s t  w szelka n a ­
dzieja, że na podstaw ie teg o  p ro jek tu  przy jdzie do 
skutku ugoda i że komisya w ojskow a, rów nie pożą­
dana dla południow ych ja k  i dla całych N iem iec 
jeszcze w ciągu  teg o ^ la ta  w ejdzie w życie."

W spom inając o pog łosce  rozpow szechnionej 
p rzez w ychodzącą w Paryżu „C orr. du N o rd -E s t,"  
j a k o b y  d o  B e r l i n a  p r z y b y ł  a d j u t a n t  
c e s a r z a  r o s y j s k i e g o ,  j e n e r a ł  M o e r d e r ,  
z poleceniem  um ów ienia się poufnie w zględem  zjazdu 
pom iędzy królem  pruskim  a cesarzam i rosyjskim  i 
francuskim  — rob i „F, C .“ następujące u w a g i: W  P a ­
ryżu w ko łach  dobrze poinform ow anych nie o takim  
pro jekc ie  nie w iedzą. C esarz N apoleon, k tó reg o  zd ro ­
wie w osta tn ich  czasach  znowu znacznie  się po le­
pszyło, w yjeżdża d. 19. lub 20. b. m. do P lom bieres 
dla dalszej kuracyi, w dzień sw oich im ienin p rzybę­
dzie znowu do obozu pod Chalons, a następnie  jak 
zw yczajnie uda się na jesień  do B ia rritz . Jak  upe­
w niają nie zajm ują dyplom acyę francuską  obecnie 
żadne w ażniejsze rokow ania, ta k  że w k o łach  rząd o ­
wych francusk ich  zw racają uw agę w yłącznie na sp ra ­
wy w ew nętrzne. W szystk ie  te  okoliczności podają 
w najwyższym  stopniu  w w ątpliw ość pow yższe donie­
sienie, tem  bardziej, że trudno  po jąć ja k  inieyatywa 
tak iego  zjazdu m ogłaby w yjść od Rosyi i jakby  mo­
żna trak to w ać  o tym  p ro jekcie  w łaśnie te raz  w B e r­
linie, k iedy h r. B ism arka nie m a w stolicy i kiedy 
naw et sam  kró l przygotow uje się do wyjazdu.

fiok  wydania 58.

W szystk ie  doniesienia, k tóre z departam entów  
do Paryża  przychodzą, konstatują, że opinia publiczna 
zaczyna w ystępow ać coraz nieprzyjaźniej p rzec iw  d o ­
tychczasow em u system owi rządu  stawiania u rz ę d o ­
wych kandydatów . N aw et sam i prefekci w sw oich 
spraw ozdaniach dają do zrozum ienia, że len system  
już  się p rzeży ł. P ó łu rzędow a p rasa  departam entow a 
nie mówi ju ż  o kandydatach  popieranych  p rzez rząd, 
lecz o tak ich  tylko, k tó rychby  rząd  zdecydow ał się 
przy jąć, tak  jakoby ci kandydaci sam i rządow i się 
narzucili.

Przyczynę r o z r u c h ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  k tóre 
niedaw no zdarzały  się w departam encie C harente, 
tłum aczy  „A venir national" w następujący  sposób : 
B iskup z L a R ochelle, m sg. Tom asz, dow iedziaw szy 
się, że w dawnych czasach p rzed  pierw szą rew olucyą 
francuską, mieli biskupi praw o w yw ieszania we w szyst­
k ich  kościo łach  swojej dyecezyi w yobrażeń herbów  
sw oich, jak o  zn am ien a  zw ierzchnictw a biskupiego. 
P rzed  tem i obrazam i sk ładali w ieśniacy daniny i 
dziesięciny. Daniny te  zostały  w r . 1789 zniesione, 
ale biskup Tom asz uznał za stosow ne w skrzesić  za ­
niedbany zwyczaj i kaza ł porozw ieszać godła  h e r­
bowe swoje we w szystk ich  kościo łach  należącej doń 
dyecezyi. W ieśniacy m yśleli tedy , że z pow rotem  
daw nego sym bolu, pow rócą i daw ne ciężary  i obaw a 
przed tym iż w yw ołała owe rozruchy.

„ P a tr ie "  dcuipsi, że p ro to k ó ł w zględem  praw a 
nabyw ania w łasności ziem skiej w Turcyi p rzez F ra n ­
cuzów, zo sta ł już  w K onstantynopolu  podpisany i 
w ciągu tego  tygodnia  będzie wymieniany.

W  d r u g i e j  i z b i e  w ł o s k i e j  na p o sie ­
dzeniu z dnia 3. b. m. przyjęto  znowu sześć a rty k u ­
łów  z ustaw y w zględem  poboru podatków . W  ogóle 
debata nad tą  ustaw ą bardzo lewiwo postępuje. N ie­
które  artyku ły  m uszą być odsyłane do komisyi sp ra ­
w ozdawczej.

K orespondent z F lorencyi do „M onitora" ta k  
pisze o s t o s u n k a c h  w R o m a  g  n i  i :  „O w e w y­
padki, o k tó rych  donosiły  dzienniki, owe m ordy i 
skrytobójcze zam achy, są w praw dzie faktam i o k ro - 
pnemi, ale m ają one ty lko lokalne znaczenie i nie 
pozostają w żadnym  zw iązku z polityką teraźn iejszą. 
Nie są niczem  w ięcej, ja k  ty lko  dowodem  dem ora- 
lizacyi spo łeczeństw a, k tó ra  b ie rze  zazw yczaj górę  
w państw ach nie m ających tradycyi i s ił żyw otnych."

W H i s z p a n i i  sy tuacya zaczyna się w yja­
śniać. N ie jest ju ż  dzisiaj tajem nicą, iż po łączen ie  
się progresistów  i U nion libera ł, k tó re  od ta k  dawna 
nie m ogło p rzy jść  do skutku, s ta ło  się faktem  doko­
nanym. W praw dzie  je s t  to  tylko chwilowy alians, ale 
je s t on ręko jm ią  ścisłego  połączen ia  się w jednym , 
antidynastycznym  celu. P odstaw ą je g o  je s t praw o p o ­
w szechnego głosow ania, k tó re  ma służyć do o sad ze ­
nia na tro n ie  nowej dynastyi. O kogo tu  idzie , to  
jeszcze  niew iadom o. K ilku przywódzeów proponow ało  
nastarszego  syna księcia  Don Juana de B ourbon , b a ­
wiącego obecnie w Londynie, lecz zdaje  się, że p ro -  
pozycya ta  n ie  m ogłaby przyjść do skutku .

Inni przyw ódzcy ruchu m yślą znowu1 o unii ibe­
ry jskiej, lecz wątpliwem je s t ,  czy um ysły dojrzały 
już  do podobnego p rz e o b ra że n ia , i czyby na nie 
przystali Portugalczycy, n ie  w idząc d la  siebie żadnej 
korzyści, w obec n iespokojności, k tó re  przyniosłaby 
z sobą rew olucyą h iszpańska, w o b ec  niew ygasłych 
jeszcze an tipa ty i p lem iennych i nieszczęśliw ego z re ­
sztą po łożen ia  finansów hiszpańskich.

N aboniec chciano tak że  i księcia M ontpensier 
postaw ić na  czele. R ząd hiszpański zdaje  się być do­
brze o tem  w szystkiem  zawiadom ionym .

Z K atalonii p iszą, że w o sta tn ich  dniach p ra ­
wie ca łą  za ło g ę  z B arcelony  w ysłano na  b rzeg  m o r-



ski, obawiają się bowiem nowego wylądowania na 
wybrzeżach morza śródziemnego.

Z B e l g r a d u  donoszą, i e  re jencya  w ydala 
proklam acyę do narodu, w k tó re j zapow iada rządy 
libera lne  i postępow anie w duchu ś. p. ks. M ichała. 
M inistrowie dow odzą pierw szym i okólnikam i swemi 
że  ten  p rogram  w chodzi w życie. W szyscy m in istro­
w ie są zw olennikam i postępu. Gdyby naw et Skup 
czyna nie była postaw iła k ilka wniosków na libe 
ra ln e  zm iany w konstytucyi, toby też  zm iany były 
nastąp iły . Już bowiem  ś. p. książę M ichał kaza ł wy­
p racow ać ustaw y w zględem  w olności druku , odpo­
w iedzialności m inistrów  i sądów  przysięg łych . Ocze 
k iw ał on ty lko pow rotu  p. R istieza z jeg o  podróży 
po E urop ie , żeby te  ustaw y og łosić  i złożyć rów no­
cześn ie  nowe m inisterstw o. Z brodniarze pozbaw ili 
k ra j tego  w ielk iego  m ęża —  ale je g o  zam iary zb a ­
w ienne nie poszły  w zapom nienie. S erb ia  w swojej 
w ew nętrznej i zew nętrznej polityce iść będzie drogą 
w skazaną p rzez księcia M ichała, a Skupczyna posta 
w iła  w yraźny w niosek, żeby re jencya w stosunku do 
m ocarstw  zagran icznych  s ta ra ła  się  zachow ać to  sta 
now isko, k tó re  zajm ow ał O brenow icz III.

K r o n i k a *
( M i a n o w a n i e . )  Minister spraw wewnętrznych 

nadał systemizowaną w izbie deputowanych Rady państwa 
posadę adjunkta przy archiwaryuszu oflcyałowi minister­
stwa spraw wewnętrznych Janowi S o b k o w i c z o w i .

( W y p a d e k  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i )  odbyte­
go na c. k. gymnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 
z końcem roku szkolnego 1868.

Do egzaminu zgłosiło się uczniów . . . . .  46
między tymi externistów 3.

Przed ustnym egzaminem u s tą p i ło .....................  4
między tymi externistów 2.

Składało  egzamin . . . . . . . . . . .  42
między tymi externistów 2.

C h l u b n e  ś w i a d e c t w o  d o j r z a ł o ­
ś c i  otrzymało  ..................................................... 10
m ianowicie: Antoniewicz E ustachy , Bajewsk January,
Chmura Mikołaj’, Fritz Karol, Górecki Karol, Kłak W iktor, 
Kozak J ó z e f , Król Żegota, Lewitowicz J a n , Zawadzki 
Bronisław.

Ś w i a d e c t w o  d o j r z a ł o ś c i  otrzymało . . 26
Abancourt Karol, Aleksandrowicz Mieczysław, Baczakiewicz 
Felix, Bałaban Szymon, Bernalewslti W ładysław , Cetwiń- 
ski Stanisław, Chrząszczewski Seweryn, Dziamski F ranci­
szek, Hubicki W ładysław , Jurkowski W ładysław , Kossa­
kowski W ładysław , Leszczyński Ludwik, Mańkowski W ło­
dzimierz, Obertyński Adam, Obertyński Emil, Pawlikowski 
Ferdynand, Reiss Hirsch, Sahajdakowski Stanisław, Sera- 
fowicz Jan , Szeptycki Leon, W ojciechowski Romuald, Za­
wadzki Dyonizy, Znker Gustaw.

Pięciu uczniom pozwolono składać powtórny egzamin 
po sześciu tygodniach z pojedyńczych przedmiotów.

Jeden  uczeń został na rok reprobowany.
Z dyrekcyi c. k. gymnazyum Franciszka Józefa.

W e Lwowie 9. lipca 1868.
( S k ł a d k i  n a  b u d o w ę  p o m n i k a  d l a  ś. p. c e ­

s a r z a  m e x y k a ń s k i c g o  M a x y m i l i a n a . )  Na wznie­
sienie pomnika dla ś. p. cesarza Maxymiliana wpłynęło 
do c. k. prezydyum namiestnictwa galicy jsk iego: od gmiuy 
miasta Krakowa 100 złr., od p. Ludwika Helcia bankiera 
i w iceprezesa rady gminnej miasta Krakowa 50 z łr ',  od 
p. Juliusza Florkiewicza, w łaściciela W ięckowie 30 złr., 
nakoniec od c. k. urzędu powiatowego w Grybowie ze­
brane w drodze składek 9 złr. 40  h.

( N i e s z c z ę s n y  w y p a d e k . )  W  Łopatynie w pow. 
brodzkim d. 1. b . m. utonęła Apolonia Mikołajewicz, ką­
piąc się w stawie.

(P  o ż a r .)  Dnia 30. z. m. w Żurawnicy w pow. 
przemyskim spalił się dom włościański, ogień miał być 
podłożony, w łaściciel ratując byd<o udusił się w dymie.

( G e o g r a f i c z n y  o p i s  B ó ł g a r y i .  Dokończen.) 
Z wyjątkiem kilku miast, m iejsca zaludnione w Bółgaryi 
stanowią wioski, które składają się z nędznych trzciną i 
słom ą pokrytych chat, z niskiem, w kształcie nory wej­
ściem od frontu. Rzadko spotykasz tu domki lub chaty 
z porządnemi ścianami i drzwiami; najczęściej są to le­
pianki pomazane gliną i wapnem; rzadko kiedy murowane. 
Jak  zewnątrz wyglądają nędznie, tak chatki te wewnątrz 
są czyste, schludne i porządne. Albowiem Zamiłowanie 
czystości i porządku jest uderzającym rysem charakteru 
Bółgarów. Ściany wewnętrzne są proste, starannie gliną 
wylepione i biało otynkowane, podłoga równa z ubitej 
ziemi wyłożona je s t rogóżką, a u zamożniejszych mieszkań­
ców kobiercami, które zastępują im krzesła i pościel. To 
nakrycie wraz ze skrzynią, w której chowają odzież, pie­
niądze i kosztowności, stanowi z kilku garnkami i misami 
wszystkie sprzęty domowe Bółgarów. Stołów i stołków nie 
znają w tym kraju. B ółgar je  i pije siedząc lub leżąc na 
podłodze; siedząc też pracują, piorą bieliznę itd. Podo­
bnie jak  u Turków palce spełniają funkeye noży i widel­
ców. Można bez ceremonii i obawy przyjąć gościnność 
u B ółgarów ; bez obawy, bo czystość mieszkania i ludzi 
je s t wzorowa, i robactwa ztamtąd nie wyniesiesz. Można 
tam nawet smacznie zjeść i wypić, jeśli się nie ma wy­
brednego  podniebienia. W  każdej chacie podadzą ci pie­
czoną kurę i dobre wino. Trzeba jednak  za to zapłacić, 
to je s t, dać odpowiedni podarunek gospodarzom, bo ina­
czej drugi raz cię nie poczęstują. B ółgar wprawdzie nie

żąda zapłaty od swojego gościa, ale daje tak wyraźnie do 
zrozumienia, ie  trzeba mu wynagrodzić jego  gościnność, 
i i  podróżny mimowolnie sięga do kieszeni i wtyka mu 
w rękę  kilka groszy. Chciwość je s t bowiem zarówno jak 
oehędóstwo wyrazistym rysem charakteru Bółgarów.

Miasta w Bółgaryi odróżniają się od wiosek tem 
tylko, że są większem zbiorowiskiem ludzi, i że mają więk­
szą liczbę chat z rzadkiemi domami budowanemi na spo­
sób europejski. Gdzie niegdzie spotykają się piętrowe ka­
mienice, w których znajdziesz już meble, jak  stoły, krze­
sła, kanapy, żwierciadła w złoconych ramach i malowane 
ściany, zwykle z wizerunkiem świętych.

W  miastach mieszkają Turcy i Bółgarowie w naj­
lepszej z sobą zgodzie, ale w osobnych dzielnicach". W  for­
tecach jak  w Widdyniu, Sylistryi, Szumli i W arnie, więk­
szość mieszkańców stanowią T urcy ; w miastach otwartych 
Bółgarowie. Zatargi między Turkami i Bułgarami nader 
rzadko się zdarzają, gdyż Turcy nie dają do nich powodu, 
a Bółgarowie także nie lubią szukać zaczepek.

Budowa ciała Bółgarów jest w ogóle ksz ta łtna ; nie 
są oni jednak  ani tak wysokiego wzrostu, ani tak wysmu­
kli, ani tak silnej budowy jak  Serbowie. Nie mają też 
dumnej i wojowniczej ich postawy. Osobliwością Bółgarów, 
nie napotykaną zresztą nigdzie na wschodzie, je s t  dziwny 
kształt ich czaszki, od przodu sterczącej w kształcie pi­
ramidy, tak, iż tylna część głowy prawie zupełnie znika, 
a cała głowa podobniejszą jest do gruszki niż do jaja. 
N iekształtność ta nic pochodzi jednak  z natury, lecz jest 
skutkiem starego przesądnego zw yczaju; matki bowiem 
mocno ściskają czaszkę dziecka, dopóki ta je s t miękką.

N iekształtność czaszki Bółgarów mniej uderza w męż­
czyznach jak  w kobietach, zwłaszcza w młodych dziew­
czętach, z których wiele je s t nadzwyczajnie pięknych pod 
względem rysów twarzy i budowy ciała. Twarze Bółga­
rów zwykle wyrażają nieśmiałość, oględność i skrytość, 
a w postawie i ruchach mają coś bojażliwego. Ubiór męż­
czyzn po wsiach podobny je s t do se rb sk ieg o ; składa się 
z szerokich szarawarów dochodzących do kolan i z p ro­
stej kurty bez oszamerowania; głowę okrywają okrągłą 
wysoką czapką [z czarnych baranków, która naciśnięta na 
oczy daje im z daleka postać nader straszną, chociaż Bół­
garowie są najdobrodusiniejszem i i najspokojniejszemi 
w świecie ludźmi.

Kobiety noszą spencerki, a od stanika szerokie spód­
nice, głow ę zaś zawiązaną chustką. W  większych mia­
stach wszyscy prawie Bółgarowie noszą odzież europejską, 
tylko głow ę okrywają wschodnim fezem ; dziewczęta niczem 
nie osłaniają d ługich  : pięknych warkoczy, które im na 
plecy spadają, a mężatki chowają swe warkocze pod 
c h u s tk ę ; zresztą noszą suknie europejskie. Zarówno 
w odzieniu swem jak  w utrzymaniu domu lud bółgarski 
miłuje czystość i porządek; je s t przy tem nadzwyczaj 
pilny i pracowity, i tem się wyróżnia od innych ludów 
wschodnich

Pod względem rozwoju religijnego i w ogóle du­
chowego ukształcenia, Bółgarowie stoją o wiele niżej od 
Serbów, chociaż mają wspólne wyznanie. W prawdzie za­
równo jak  Serbowie przywiązani są do swojej religii. i 
jako chrześcianie uważają się za wyższych od T urków ; 
nabożeństwo ich jednak  składa się z form ułek, kióre po­
wtarzają nie rozumiejąc, z częstego żegnania się krzyżem 

skrapiania wodą święconą. Do fanatyzmu religijnego 
B ółgar nie je s t zdolny; nie ma do tego ani namiętności, 
ani wyobraźni, ani natchnienia relig ijnego lub poetycznego. 
Duchowieństwo w Bółgaryi nie ma także większego wpływu 
jak  w Serbii.

Bółgarowie w stosunku państwowym do Turków, 
jak  wiadomo, zajmują stanowisko rajasów, to je s t niewier­
nych (nie muzułmańskich) poddanych P o n y ; z Bółgarya 
uważana je s t jako część składowa i prowineya ottomań- 
skiego państwa. Taki stosunek był nader uciążliwym dla 
Bółgarów, i niewątpliwie wywarł wpływ na charakter tego 
ludu. W  ostatnich jednak  czasach położenie jego  zna­
cznie się polepszyło, zwłaszcza pod administracyą gu b er­
natora Mitad-Baszy, który niedawno przeniesiony został do 
Konstantynopola, dokąd Sułtan pow ołał go na prezesa 
nowej rady stanu. System ucisku i zdzierstwa zniknął; 
Porta gorliwie starał> się podnieść dobrobyt i oświatę 
ludu, ożywić handel i rzem iosła , biia drogi, budowała 
koleje żelazne, a nawet próbowała ucywilizować lud wiej­
ski, ustanawiając samorząd gminny i zakładając po wsiach 
szkoły pod kierunkiem ukształconych Bółgarów.

Próby te jednak  i wiele podobnych reform , rozbi­
ja ły  się dotychczas o bezwładność i w stręt ludu b ó łgar- 
skiego ku wszelkim nowościom.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  10. lipca. Na tu te jszej g ie łdzie  p ła ­

cono : Owies ko rzec  3. (d o  sierpnia w Z łoczow skim ).

W  y  k  a  x
c. k. uprzyw. g -lie . kolei żelaznej hKarola Ludwika”. 

(Przestrzeń obrotu 47*/, mil.)
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Miesiąc

Czerwiec 1866 
Od 1. stycznia 

do 31. maja 
1868 . . .
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Transport towarów 

 W
cetnary  val. aust. 
celne

507999

2603662

3111661

zlr.

285392

t£83£90

32

07

1768982|3S
P rzy ck ó J b ru tto  w czer. 1867 w y nosił .

Razem

wal. aust.

z łr .

372343

1784640

2156984
700501

98
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L w ó w ,  11. lipca. Na w czorajszym  ta rg u  były 
następujące ceny p rzec ię tn e  cz te rech  gatunków  zboża 
i innych a r ty k u łó w , a m ian o w ic ie : m ec pszenicy 
(8 0  &") 4 z łr . 16 c . ,  ży ta (79  ^ )  3 z łr. 23 c .,  
jęczm ienia (7 0  S ") 2 z łr . 80 c., owsa (3 0  S ") 1 z łr . 
93 c . ; h reczk i 3 z łr., g rochu  3 z łr . 30 c., ziem nia­
ków 1 złr. 48  c . ; ce tnar siana 98 c., słom y o k ło c ia - 
stej 54 c., sąg  drzew a bukow ego 10 z łr. 31 c . , so­
snow ego 7 z łr. 38 c w. a.

W drugiej połow ie czerw ca 1868 były n astę ­
pujące ceny zboża i innych artykułów  na ta rg ach  
w m iasteczkach :

M i e j » C t a r 8T i :

i
■2ja
■ o

£Q

>»e
te

•SI
o
M
Um St

an
isł

aw
ów

B
uc

/a
cz

M
an

as
te

rz
y-

s t

B

zr. c. |zr. c. zr. c. Jzr. c . zr. c .

waluta aasiryacka
Mec ps z e n i c y . . . . 4 i 75 4 73 5 « 5 50 5 12

„ żyta .................... 3 20 2 61 2 90 2 85 2 85
„  jęczm ienia  .  . 2 70 2 28 2 10 2 22 2 6
„  owsa . . . . . i 50 1 30 1 27 1 45 1 37
„ hreczki . . . . 2 80 2 26 2 90 2 30 2 47
„  k u k u ru d zy . . . « ♦ 2 76 ♦ « 2 77 2 68
„ ziem niaków . . 1 50 1 33 1 53 1 20 ♦ 85

C etnar s i a n a . . . . 1 50 1 30 1 12 « 80 1 70
„ w e łn y . .  . .

„ nas. koniczu ♦ * . • 0 # ♦ •

S ąg  drzew a tw ardego 6 4 86 e 90 5 50 0 *
„ „ m iękkiego 5 3 71 4 40 4 50 4 ♦

F unt m ięsa w ołow ego * 16 4 16 0 17 ♦ 13 • 14
Mas okow ity . . . * 35 • 42 • 56 « 32 * 60

„G azeta w iedeńska“ og łasza , że N ajjaśn. P an  
najwyż. postanow ieniem  z dn. 6. lipca b. m. raczy ł 
najm iłościw iej udzielić br. Ferdynandow i A n d r i a n -  
W e r b u r g ,  Drowi. L eopoldow i M a y e r - A l s o -  
R u s z b a c h ,  M aciejowi K onstantem u hr. W i c k e n -  
b u r g ,  W incentem u K i r c h m a y e r o w i , Józefow i 
L i p p m a n n ,  A.  R e i n a c h ,  F ranciszkow i W e r t h -  
h e i m i A ugustow i Z a n g  pozw olenie zaw iązania 
spółki akcyjnej w W iedniu  pod firm ą: „C . k. up rzy ­
wilejowany austryack i bank zw iązkow y.“

Oprócz tego przewieziono 70.590 retit. ce nyeh roz­
maitych towarów rządowych bez policzenia należytości frach­
towej.

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  10. lipca. „Czas” donosi: Nuncyusz 

papieski w W iedniu Msgr. Falcinelli przybył wczoraj wie­
czór o 8ej do naszego miasta, gdzie od dwóch dni czeka 
na niego wspaniały wagon kolei galicjjsk iej, który ma go 
powieść do Lwowa. Nikt z wyższego duchowieństwa nie 
oczekiwał przybycia dostojnika rzymskiego, a prezydent 
miasta Dr. Dietl, który jak  słyszeliśmy zamierzał powitać 
go w imieniu miasta, otrzymał z właściwej strony ducho­
wnej uwiadomienie, iż nuncyusz przez osoby tylko ducho­
wne ma być powitany. Tymczasem w dworcu kolet ocze­
kiwały przyjazdu nuneyusza osoby prywatne, osobiście mu 
znajome, u których stanął, a dziś przed połuouiem w dalszą 
udał się podróż. Obiadować ma nuncyusz w Gumniskaeh 
pod Tarnowem, gdzie oraz noc przepędzi, a ju tro  w so­
botę odjtdzie do Lwowa i stanie tam u arcybiskupa
W ierzchlejskiego.

P e s z t ,  9. lipea. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
niższej ukończono debatę specyalną nad podatkiem grun­
towym i rozpoczęto debatę nad podatkiem dochodowym.

Na posiedzeniu izby wyższej oznrjnriicno że ustawy 
względem podatku od piwa, wina, mięsa, tytoniu, tudzież 
względem loteryi i puncerunkn, tudzież ustawy względem 
kolei żelaznych Zakany-Zagrzebskiej, Hatran-Miskolcz i wę­
gierskiej kolei północnej otrzymały najwyższą sankcyę. 
Następnie przyjęto ustawę podatkową.

B e r l i n ,  9. lipca. Król przyjmował wczoraj austry- 
aclriego pełnomocnika wojskowego hr. Uexkull Gyllenband.

A t e n y ,  4 . lipca. Obiega pogłoska o bliskiem wy­
stąpieniu z gabinetu ministrów sprawiedliwości i wojny. •

Przy sprawdzar iu wyborów do izby unieważniono 
wybory wszystkich przywódzców opozycyi prócz Kechajasa 
dyrektora banku narodowego.

Rzad zabronił Kreteńczykom przenosić się do Aten.
Książę Napoleon nie przybędzie tu.
K o n s t a n t y n o p o l ,  5. lipca. Sułtan sam będzie 

instalował nowe liceum francuskie.
Mustafa Fazil Basza ma być wkrótce wyniesiony na 

wysokie stanowisko.
P a r y ż ,  9. lipca. Przez cały dzień dzisiejszy nie 

nadszedł żaden telegram  z Madrytu.
„Epoque“ zapewnia, że i w Portugalii panuje wzbu­

rzenie. Król ma powierzyć m argr. Peniche prezydencyę 
w radzie ministrów, arm a zaś m iała obwołać najwyższym 
wodzem księcia Saldanhę.

P a r y ż ,  8. lipca. Msgr. Moustier odpowiedział na 
uwagi Juliusza Favre względem K re ty : Kwestya ta miała 
trzy epoki; w pierwszej chodziło o to, aby powstaniu na 
K recie zapobiedz przez interwencyę G recyi, w drugiej 
o to, aby przeszkodzić Turcy? w koncentrowaniu na Krecie 
sił zbrojnych, a to przez wskazanie je j niebezpieczeństwa 
gdzieindziej; w trzeciej nakoniec starano się Zaprowadzić 
na K recie lepsze instytucye,

Co do Niemiec Msgr. Moustier rzek ł że Francya 
zbroiła się w interesie pokoju. Uzbrojenia były i zostaną 
żywiołem pokoju. Rząd nie może przedłożyć żadnych de-
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pesz, ponieważ Franeys w interesie pokoju wstrzymywała 
się zawsze od polemiki z Niemcami.

Jedną tylko napisano depeszę, aby zjazdowi w Salz­
burgu nadać prawdziwy charakter. Po za tym zjazdem 
nie ukrywały się żadne myśli w ojenne; jeżeli wielokrot­
nym pokojowym oświadczeniom rządu nie powiodło się 
zapobiedz niemiłym stosunkom, to stało się to dla tego, 
ponieważ w szeregach opozycyi rząd napotykał zawsze 
uporczywe niedowierzanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. lipca .

Hotel G e o rg e : PP . Pad lew sk i W in c ., z C zern ic. — Mo- 
ro s ia k i A łex ., z  Mołdawy. — S ien ick i W ład ., z Zam ościa. — 
Ż urakow sk i G ust., z H orobaczy.

Hotel e u ro p e jsk i: Hr. D ela S ca la  I i ie r ,, z Juśkow ic. — 
K ęplicz S id ., z  P o b e rezy  Siem iginow 'ski Z iem ,, z  T o rsk a .

H otel L an g ą : G aus K aro l, e. k. pensyon. je n e ra ł-m a jo r , 
z Z łoczow a.

Hotel an g ie lsk i: K ow nacki T a d ,  c. k . szam belan, z W o- 
niow a. — K unaszcw ski Dam , z P e rek o s — M ilewski K ornel, 
z M ełna. — T ro n ezy ń sk i F e l ,  ces. ros. podpor., z Sebastopola.

H otel K uhna;. SchrO ter F ran ., c. k. podporucznik, z T a r ­
nowa. — C hw istek  Adam , z W itkow a. — S tepn ick i R obert, 
z B uska.

Hotel k ra k o w sk i: K rajew ski N ikaz., z Czech.
Pod N r. 11 9 % : Szw ejkow ski Jan , z K row icy. — R a­

czyńsk i Alex , z Okop.
Pod N r. 5 1 4 % : K ra jew sk i H e n r ,  z K utkorza.

.W yjechali ze Lwowa.
Dnia 10. lipca .

P P . M uller K arol, c. k. pens pułkow nik , do D u b ie c k a .— 
T ronczyńsk i F e lix , c. k. p o d p o ruczn ik , do K rakow a. — Ks, 
C iocarlan Je rzy , do B uk aresz tu . — Iżycki W ik t., do W ie d n ia .— 
G orczyński Adam, do B rzeźn icy . — H erm ann Zygm., do R ze- 
pniow a. — P ieńczykow ski Józef, do M arienbadu . — Medwey 
F ra n ., do Sasow a. — W inogrodzk i P rzem  , do H łuboczka  m a­

łego . — W olfahrt W ik t., do Z arub in iec . — W innick i T y t , do 
N adycz. — Z w oliński W a le r., do C zerniow iec. — Ilasiew icz  
do D rohobycza.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia iO . lip c a  1868 .

Pora
B arom etr 
w m ierze 

par. sprow - 
de 0“ R eau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

S tan  po ­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  
i s iła  

w ia tru

Slan
alm o-
sfe ry

7. god. zrana 326 26 H- 15.3 91. Pd. b .sł. 7
2 . god. po poł. 325 65 +  21.2 55. „ m 5
lO.god.wiecz. 325 93 -+- 16.9 69. PdW . sł. 3

Rano grzm oly, b ły sk aw ice  i deszcz =  0.00.

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r  A d o lf  J ln d y ń s k i .

Knrs g ie łd y  Lwowskiej.

E f  f e k t a
CC-O

D uO,
a

te

Kurs osta tn i

plącą |  żądają
Z ło te  ausfryack ie

Dnia 10. lipca.
Akc. gal. kol. żel.K . L. 
Akeye kol. lwow.-czer. 

„ banku hip. galic. ( 
„ pap. czerl. po 2 0 0 j  

złr. w. a.
Listy z. T. kr. gal 

w m.k. . .
Listy z .T .k r . gal.

w w. a.
Ranku hip. gal.
Oblig. ind. gal.................

delto  W .X . K rak. 
delto  Księstwa Bul;. 

Foż. glod. z r .1 8 6 6  po7 % 
Picr.kol. g . K. L. 1. Em . 
delto  dtto  d tto  11. 
delto  dtto L w o .-C zer.

I, Em. . 
detlo dtto II. b  
Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . •
Napoleoudor.................
Rubel srebrny rosyjski 
llubel papier, rosyjski 
Pół imperyał rosyjski
RanU. pol. za 1 0 0 *1. poi.
'1 alar pruski srebrny . 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . . . .

i  u 50 211 25
__ — ■— 183 50 184 60

— 71 50

_ —. — 17 60 78 —

74 — 13 80 74 30
-- •*- — 88 — 68 60

67 to fc7 90 68 40

—
_

—
99 75 KO 75

— - —
~
19 50 90 26

— — 77 25 18 —

3 z _ 5 30 5 35
—• — - 5 35 e 40
— — — 9 2 9 9
_ — 1 72 1 76
-- _ — 1 62% 1 54
— — — 9 32 9 40

— — _ 1 67 V, 1 68%
— — — 110 50 U l 75

( Z a  10 0  z ł.)  
p ien. tow ar.

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
Dnia 8 . lip ca  1868.

1 . U ł t ig  p i i l i l i c / n y .
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki naród, z p rocen tam i od styczn ia  do
l i c a  po 5%   ..................................

od liw ietr.ia do p aźd z ie rn ik a  po 5 % . . . .
Pożyczka w  s re b rz e  1864 (funt. sz t.)  zw ro tn a  w 36 

iO 5%  l a t a c h ..................................................................  6 8  60 6 9 .6 °

63 40  
. 63 30

62.60 
63  60

pien. tow ar
Pożyczka  w  s re b rz e  z  1865 (fran k i)  zw ro tn a

w 37 la tach  po 5 % .........................................................  72.60 73
M etaliki po 6 % ..................................................................  68 30 68 50
P rzez , do w yj. z r. 1839 całe l o s y ..........................  166.— 166.50
P rz e z , do w yl. z r .  1839 p iąta część  losów . . 166.50 166.—
P rz e z , do w yl. z r .  1854 ..................................................  79 60 8 0 ,—
P rz e z , do w yj. z r . 1860 po 500 z ł............................. 87 .— 87,21)
P rzez , do wyj. z r . 1860 po 100 z ł............................. 96.25 96,60
Pożyczka z r. 1864 (z p rem ią) po 100 z łr. . . . 92 50  92 70
lienty Como po 42 lir . a a s t ................................................  23 —  23.50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O b lig ac je  indem n. po b %  za 100 z łr .

N iższej A u s t r y i ...................................................................86 .-—
Czech  .................................................................................91.50
W ę g i e r ...................................................................................... 76  26
G a l i c y i .......................................................................  67 75
S ie d m io g ro d u ............................................................................  69  75
B u k o w i n y .................................................................................. 67 .—

86 60 
92 60 
76.75 
68 26 
70 60 
68 —  

100.25 100.75ta l i e ,  pożyczki głód . z r. 1866 po 7 % . .

t .  A k e y e .
Banku n a ro d o w e g o ................................................................ 747 — 149 ,—
Ir.st. k red . dla handlu po 200 zł. w. a. . . . 200 70 200 90
N iż .- a u s tr .  tow. eskom t. po 500 z ł ..........................  624 .— 626.—
Banku anglo - austi yackiego na 200 z łr . (20 ft.

s te r .)  z  w p ła ta  3 0 % ....................................................  1 4 4 — 144 50
Półn . kol. po 1000 zł. m. k .......................................... 1812— 1815.—
T cw . kolei żel. państw a po 200 zł. m .k . czyli 500 fi. 263 60 253.80
Polud. kolei państ., po 200 z ł. w. a. czyli 500 fr. 184 40 184 80
Kcl. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. mon. konw....................  162 75 163.—
KoL K ar. Lud. po 2 0 0 zł. mon. konw...............  209 — 209 60
L w ow sko-czern iow . kolej po 200 zł. w. a. w s r e ­

b rze  (20 f . s . ) ..................................................................  184—  184 50
A ustr. tow ar* , żegl. par. po 600 zł. ni. k. . . . 528.— 6 29 ,—
Galic. banku hyp, po 200 z łr . w p ła ta  40%  . . . 7 2 . — 74.—

; t .  L i s t y  z a s t a w n e .
(za 100 zł.)

po 5 % .....................  92.60 93 .—do losowania
Banku
naród.  ̂p rzezn  
w w . a.
Gal. T ow . k red . w w. a. po k % .............................7 4 —
G alic. banku hyp. po 6 % ................................................88 .—
W ęg ier. T o w ar, ziem skie, po 6 % % ...........................92 .25

delto (ren ta )  po 6 % ................................................— . —
Pcw . a u str. tow arz. k r. ziem. p rzez , do losow.

po 5 % w s r . .......................................................................96.50
ta. U b l i g a c y c  2  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. póln. po 100 z lr .  m. k .........................................  89 25 89.75
Kol. półn. po 100 zł. w . a ............................................  87 —  87.60
Kolej galic . K arola L udw ika po 300 z łr ,  w', a.

(w  s re b rz e )  po 5%  za 100 z ł r ........................  95.50 96 —

7 5 .—
6 9 .— 
92 .KU

98—

5. L osy.
- (za i

Inst. k red . dla handlu po 100 zł. w. a, . .  . *,35.25
Tow . żeg. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . . »)2 .—
P o i. T ry e . po 100 zł. m. k ....................................................116—

r  . „ po 50 zł. w. a ...............................................  54—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. . . . 2 o —
E sterh azeg o  po 40 zł. m .k .............................................175—

 ..........................................  38.50
 ........................................... 39.50
 ........................................ 3 1 .-
 ......................................  37 .—
   21.-
   22—

Salm a „ 40
Paltiego „ 40
C larego „ 40
S t. Genois „ 40
W in d isch g ra tza  20 
W ald ste in a  20 
K eglevicha ,  10 , 13.76

z luke .) 
135 75 
9 4 —  

118—
55. — 
2 7 —

3 9 —  
31 —  
3 2 —  
2 8 .— 
22.—  
22 50 
14.25 
14 50Fundacya szpit. A rcyksięcia  R u d o l f a ................... 14 .__

W e k s l e .

(Na 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. h o l ........................................... — .—
A ugsburg  za  100 zł. w. p. n.................................. .... 94 .05
B erlin  za  100 ta l....................................................................... ...
F ran k fu rt za  100 zł. w. p .n ................................................  94,93
H am burg za 100M. B .........................................................  83 .70
Londyn za  10 ft. sz t......................................................   < 113.6 )
Paryż  za 100 f r ..............................................................   . 45.05

K u r s j z ł o t a .
Dukaty ces. men...................................................................

detto. pełnej w a g i ...........................................  5 .37  5 ,3 8
K o r o n a .....................................     • — •—  — —
26franków ka  ................................   , . . 9 -05— 9 .0 6 —
R osyjski i m p e r y a ł ............................................... ....  — . — —•.—
T a la r  z w i ą z k o w y ..........................................................   .  — . — — ,—
S reb ro  .  ....................................................................  . U l . — 111.25

94 90

95 .20  
83 .9 0  

i 13 .75  
45 05

Telegrafowany kurs w iedeński.
Dnia 10, lipca .

5%  M e t a l i k i ..............................................................
„  z p rocen tam i z m aja i listopada

5 % pozyczka n a r o d o w a ......................................
Losy z 1860 roku  ....................................................
Akeye banku w iedeńsk iego .............................

„ „ k r e d y to w e g o .................................
Londjm, 10 funtów sz te r lin g ó w .....................
S reb ro  ............................................................................

„ towarem ..............................................
Dukat pojedynczy

z łr . k r .
58 50
59 10
63 40
87 90

746 —

268 —

113 70
U l —

5 37%

I i  X I 13 MN-IM. ( J R K E D O W Y .
(  o 4 l ;  ® »»curS=§U u$fd)fctl>utt8 , ( 1 )
te, ir ^ r ° ‘ 4 0 S9 - P raes. SSei bent E. E. £anbeśgerid)te 
S J r S  t  ^  eine £herlanbe«gerid)tS *9iatpgfteIIe  mit

S ap reS gepalte  eon  2625 fi. óft. SB. in (Srlebi* 
0Rpg gefommen.

um biefe ©EeHe ^ a te n  il>re 15 o r '
1 -)"i 8 map i g betcgten ©efud)e Pinnert bier 8Bod)en 
J "  4 a 8e b ritten  © infd)altung biejet Jlunbtna* 
«n " 9 tn  *>ie "Wiener 3 d tu u g  itn borgefdjtieBenen

ńbeueidjen f* 0 t>evlanbe63ericI)ts

h> p j„SJe^ l",0t,flre ® eam te paben  inSbefonbere n a d jju *1 
2 ": m ®igenfd)aft unb b o r meldjem 3 eit*
feht tn ben @ tanb ber S3erfiigParEeit cer=

Xł
( i  544) ® ® « c u r « .8l „ < W te H l | | | |^  (1 )

bem i"im k 282 -P ra e s . 3 ^  gBieberJ>ef^u n 3 ber bei 
b e l r ń r S e ^  ?  i Qn b e69erid)te e rteb ig ten  S tatpe*
bienerśftene nut bem 3 a p re g g e p a [te Don 420 fi. óft. gs. 
w ito  Jjicmit ber (Soncuró m it ber g rif t eon »ier gBo=
b ntte x01Ui ber bvitten S in fĄ a ltu n g  im 9Imts= 

te ber L em b erg er ge itu n g  gerecfjnet, aw8gefd)rieben.
Drhm, , e- ! - r um bie' e ® tetie ^ ab en  it)re gefdjafte* 
I a H 9 ® ^ ,8 Js tn g e riĄ te te n  ©efudie cm bas £)ber= 

gertd)ts = 5prdfibium in L em b erg  ju  uberreidien. 
L em berg , am 30. g u n i 1868.

(1542) ©  b i  c t .  ( 1)
in  R ai i  SSom B olecbow er E. E. $3ejirSgerid)te 
B tuw k fyiemit beEannt gem adjt, bajt auf
f<I)eibe ^ er ^ erSetid )tM ;en  bereits rejdjtSEraftigen ®e= 

, 30* 3iobember 1866 3 - 3202 unb 23ten
Isaac Knrr.li-'?* 4 2 7  iltr ^ )e« t» b rin g u n g  ber burd) 
beruna bon W asyl M ałanczyn erfiegten gor=
tom  i i  I1' » •  • »<•"« »™
ber m it ^ e ' i Uat 1866  3 * 4 3 0  m it 2 fi. 22 Er. óft. SB., 
6 f r  óft £ )eib bom 1 4 - 3 » » i  !8 6 6  3 .9 9 6  m it 9 fi. 

o ’qono l5en m it 8̂ efd)eib bom 30. 5Jiooember
3 . 3902 mit 4  fi. ^ 0  Er. óft. SB. aueclannten

unb ben gegeniuartig  auf 17 fi. 96 Er. óft. SOS. ge- 
m a^igteit (SjrecutioneEoften bie geilb ie tung  ber bem 
W asyl M ałanczyn eigentE)umii(f) ge^órigen, Eeinert Sa= 
bularEórpet ó ilb e n b e n , in L uszki fub 9łr. 26 geiege= 
nen © runb ttń rtb fd jaft, befte^eub a u 8 :

1) bem © arten  fub top . 3 a t) i 41 im g tad jen in lja lte  
pon 218 £ łu a b ,* ^ lf t.j

2) bem © arten  fub top . 3 a f) i 42 im g lad jen in ^a ite
boit 1 god) 175 D u ab .* * Ift.;

3) bem © arten  fub top . 3 a l) i  43 im g lad jen in lja tte
pon 160 £ tu ab .= fllft.;

4) bem © arten  fub top. 3 ^ ^  4 4  im g iad jen in ^a ite  
bon 1 3od) 49 Cluab.^iElft.;

5) bem 3t(fergrunbe na  C zetw ertynacli fub top . 3 a i) l 
107 im S lad )en in^a lte  bon 1186 D u a b . ^ l f t . ;

6) bem SBiefengrunbe na P ie tn istą  fub to p . 3 -  223 
im 3 ia d )rn in ^ a ite  pon 920 O u a b .^ i f t . j

7 ) bem SBiefengrunbe fub top. 3* 323 im gladjen* 
in ^ a ite  pon 2 7 1 2  D uab .=5fift.;

8) ber SBiefe Ja ro iry szcze  fub top . 3 -  417  im gid* 
d)eninl)alte bon 400 £ )uab .=$ lft.;

9) bem SBiefengrunbe Seneczyna im Siddjentn^iaite 
bon 2 Sod; 282 £ lu a b .« $ lf t.;

10) bem SBiefengrunbe za  Parochów  im  §idd)en inf)alte  
bon 1 S o d );

11) bem SBiefengrunbe za  bachom  im glddjeninfydlte 
bon */a 3 bd);

12) bem 3Bo^nf)aufe fub Sir. 26 —
Ijiemit betbifligt unb ju r  S lbfjaitung berfeiben bie 
Ś a g fa h rte n  auf ben 3. Sluguft 1868 unb  16. Sluguft 
1868 iit ber l)iergerid)tlid)en © erid)t8Eanjlet jebeSm ai 
um 10 U ^r SSormittagS feftgefe^t.

3 um SEuSrufSpreife m itb  ber e r^obeneS d ja^ungó*  
mertf) biefer ©runbtt>irti)fd)aft per 89 fi. &ft, SBafjr. 
beftimmt.

© ie m eiteren SicitatiouSbebingniffe unb ber 
© d ja jjungśac t Eónuen in  ber ^iergerid)tiid)en Siegi* 
ftra tu r eingefe^en w erben.

SSom E. E. 8̂ ejirE8gerid)te.
Bolechów , am 6. 3 u li  1868.

(1543) @ & i  c  t .  (2)
Sito. 2290. SSom E. E. BanbeS* aid  SSre^gerid)te 

in  Prag tpirb beEannt gem ad)t, ba^ Franz Kottek,

b o r tn a ltg e t D tebacteur ber 3 citfd ;r if t „ ipoiitiE i, ju le jjt 
tu o b n b a f t in  P ra g , tuegen beó im  §. 65 a. © t. © . 
b e je id jn e te n , nad) §. 65 © t.  © . ,  b a n u  35 u n b  36 
ifb © . f tra fb a re n  S3erbred)en8 ber © tó ru n g  ber óffent* 
lid)en 9iul)e in  ben S InE lageftanb berfe^ t luo rben  i ft.

© a  f.d) F ra n z  K o tte k  bon  P ra g  gefTud).tet p a t  
unb fein S lu fe n tp a ltS o rt unbeE ann t if t ,  to irb  berfelbe 
gernd^ §. 386  © t. £ ). a u fg e fo rb e r t, ftd) b in n en
id n g ften s 3 SJionaten , bom  © age ber erften ©infepai* 
tu n g  biefeS ©bicteS in  bie P ra g e r  3 ed u n g  gered jnet, 
oor b a ś  E. E. SanbeS* a is  © tra fg e rid jt  in  P ra g  ju  
f te d e it, m ib rigenS  gegen ip n  ba8  SSerfapren u n b  
© rEenntni^ in  feiner SIóm efeiipeit erfo igen  nftrb .

P rag , am 1. S tpnt 1368.

© r f e n n t n t f f c .
3 m  Siam eit © r . SJiajeftat beó ^ a tfe rS  p a t  ba8 

E. E. S an b eo g e rid )t in  © tra ffa d je n  in  W ie n  m it ltr= 
tp e ii bom  22. ffllai b . %  Sir. 14583 ju  Sftedyt e rfan n t, 
b a^  ber S n p a l t  ber Sir. 18 be§ pum orifti|d )en  SBo* 
d )enb ia tte8  „ f ig a ro "  bont 18. S ip ril 18CS, 12. S ap r*  
g a n g , b a8  SSergepen ber © prenbele ib igung  im  © in n e  
beś §. 491 @ t. © ., b e jiep u n g ś iu e i|e  beS SIrt. Y . be6 
©efe^eS bom  17. © ecem bet 1 8 6 2  óegrtm be u n b  ba* 
m it nad ) §. 36 be6 $p. © . bae  SSerbot b e r SBetter* 
b e rb re itu n g  b erP u n b en  unb nad) §. 37  gSr. © . bie 
SSernid)tung ber m it fflefdjlag h e leg te n  © jem p la re  
a n g e o rb u e t. ©iefeS llr tp e ii  m it obergerid ;t[id )e in  ©e* 
crete bom  21 . S u n i b. 3* ^ r * 1 1 8 6 8  P eftd tig t.

W ien , am  3. 3 uti 1868 .
© er E. E. ^ ra f tb e n t:

B o s c li a n mp.

gjjtt g flid jlau tenben  © ilenntnifleu  beś E. E. San*
beśgerid)teó  in  © tta ffd cp en  in  W ie n  bom 26. SDtai
b. 3- 3 * ,4 7 5 8 u n b  beó E. E. £ )P erlanbe8gerid )te8  bom  
24. 3 ll|d  1868 3 . 11867 tou rbe  bie ire ite re  93erPrei* 
tung  ber 9?r. 25 be8 „N ovi P o z o r“ oom 3. D cto P er 
1867 tbegen  beó b a r in  en tp a lten en  SSergepenś beó 
§. 300 © t. © , a u f  © tu n b  b es  §. 36 © . berP oten .

W ien , am 4. 3 u ti l 868-
© er E. E. S an b eśg e rid jtś rg tp : 

(1 5 3 7 )  G i u l i a n i .



962
(1 4 9 0 )  E  d  y  k  t .  ( 3 )

L . 8968. C. k. sąd  krajow y K rakow ski zaw ia­
dam ia niniejszym  edyktem  pp. B arbarę  z G ostkow ­
sk ich  K ow alew ską, Zofię z K ow alew skich Ł obeskę, 
A nastazyę z K ow alew skich Duninowy, F ran c iszk a  K o­
w alew skiego, Teofilę K ow alew ską, Ignacego  Kowa­
lew skiego, M aryanne'K ow alew ską, H onoratę z K owa­
lew skich K o n ra d i, P u leheryą  z Kow alew skich M ali­
sz e w sk ą  Felicyannę z Kowalewskich Paflową czyli 
P a f to w ą , L udw ikę K ow alew ską, A w ita W ilkoszew - 
sk ieg o ,' S tefana W ilkoszew skiego, A ngelę z W ilko - 
szew skich im o  K owalewską 2do voto D uninow a i K a­
tarzynę z W ilkoszew skich R adecką czyli R o d eck ą , 
a  w raz ie  ich śm ierci spadkobierców  tychże , że p rze ­
ciw  nim  w szystk im , jak o  w spółpozw anym , tudzież p. 
W acław ow i Kowalewskiem u jak o  pierw pozw anem u p. 
Teofila Znam ięcka na dniu 24. m aja 1868 do 1. 8968 
w niesła pozew  w zględem  o rz e c z e n ia , iż Vs część 
sum y 4000 zip . w stan ie  biernym  dóbr Zem brzyce 
dom. 2. pag . 428. n. 17. on. i dom. 84. pag . 480. 
n . 11. on. intabulow ana, jak o  p rzez  zadaw nienie zga­
sła  , w raz z podciężaram i ze stanu  b iernego  dóbr 
Zem brzyce ekstabulow aną być m a, w załatw ieniu  k tó -  
re g o to  pozw u do rozpraw y te rm in  na dzień  12. s ie r­
pn ia  1868 ustanow ionym  został.

Gdy m iejsce pobytu  pom ienionych w spółpozw a- 
nych w iadom em  n ie  j e s t , p rze to  c. k. sąd krajow y 
w  celu zastępow ania tychże w spółpozw anych ja k  r ó ­
w nie na kosz t i n iebezpieczeństw o tychże  tu te jszego  
adw okata  pana D ra. Szlach tow sk iego  kuratorem  n ie ­
obecnych  u s ta n o w ił, z k tórym  sp ó r w ytoczony w e­
d łu g  ustaw y postępow ania sądow ego w Galicyi o b o ­
w iązującego  przeprow adzonem  będzie.

Ź aleca się zatem  niniejszym  edyktem  w spó łza- 
pozw anym , aby w wyż oznaczonym  czasie  albo sami 
staw ili się lub też  po trzebne doKumenta ustanow io­
nem u dla n ich  zastępcy  udzielili lub w reszcie  innego 
obrońcę  sobie w ybrali i o tem  c. k . sądowi k rajow e­
m u donieśli, w  o g ó le , aby w szelkich  m ożebnych do 
obrony  środków  praw nych u ż y l i , w raz ie  bowiem  
przeciw nym , w ynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
p rzyp isacby  m usieli.

K raków , dnia 9. czerw ca 1868.

(1 4 9 9 )  O g ł o s z e n i e .  ( 3 )
L . 1106. C. k. sąd pow iatow y w B ohorodcza- 

nach  ogłasza niniejszem , że dla odebrania sumy 36 zł. 
A braham ow i K leinerow i u  B azylego L atyczew skiego  
należącej się przym usow a sprzedaż realności w B o - 
horodczanach  pod 1. dom u 334 położonej, c ia ła  ta ­
b u la rn eg o  n iestanow iącej , na dniu 6. s ierpn ia  1868, 
na  dniu 26. s ierpn ia  1868 i na dniu 3. w rześnia 1868 
o lO tej godzinie p rzed p o łu d n iem  w tu tejszym  sądzie 
odbędzie  się.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
B ohorodczany, dnia 6. m aja 1868.

(1833) ©  b i  t  t.  (3)
91r. 2861. S3otn F. f. IBejirFSgeridfie P eczen i- 

zyn m irb  befcmnt gem adfi, bab ńm 3ten S lpril 1886 
g ra u  C aroline R óżycka geborne de B eg g  ju  Jabłonów  
ofine lejjtttHlItge S ln o rb n u n g , bod) m it ^unterlaffung  
eines if)r alei (Srbtfieil jugefaHenen unb a is  SDepoftt 
ffiergeridfis erliegenben SladjlafjeS p r. 98 fi. 86 fr. 
geftorben ift.

2>a blefem © eridjte u n befam tt ift, ob unb tt>el= 
djen Sfierfonen auf iljre SJerlaffenfdjaft ein (Sibredjt 
jufiefye, fo merben ade biejenigen, tceld;e fyierauf auS 
roaS immer fur eiuem 9ted)t8grunbe SInfprud) ma= 
djen gebenfen, au fgeforbert, if)r S rb red jt binnen @i= 
nem 3 a b re t»on fyeute gered jnet, bet biefem © eridjte 
an jum elben  , unb un te r Sluótreifung beS SrbredfieS 
t£>re SrbSerFldrung an ^ u b rin g e n , mibrigenfaUS bie 
SSerlafienfdjaft, fur meldje injm ifdjen £ierr Anton v. 
W ysoczański a is  SlerlaffenfdjaftScurator beftedt >i>or= 
ben i f t , m it j e n e n , bie fid) w erben erbSerFlart unb 
ifyren © rbStitel auSgeiuiefen b ^ b e n , ueifianbelt unb 
ibnen  eingean tw orte t, ber n id jt angetretcne 2I)eU ber 
SŚerlafienfdjaft aber ober tpenn ftdj Olieraanb erbSerj* 
H a rt jja tte , bie gan je  S3erlaffen1d)aft bom © ta a te  a is  
erbloó eingejogen w utbe.

Słom f. F. 33ejir?śgerid)te.
Peczenizyn , am  28. 3juni 1868.

(1 4 9 5 )  E  d  y  k  1. (3 )
N ro. 8970. C. k . sąd krajow y w Krakowie po ­

daje niniejszem  do publicznej w iadom ości, i i  F ra n ­
c iszek  Slęzakow ski w łaściciel połow y realności pod
1. 27 G. VII. na K leparzu, zm arł dnia 24. lipca 1847 
w K rakow ie z pozostaw ieniem  rozporządzen ia  o s ta t­
niej woli p rzed  c. k. notaryuszem  Jakubow skim  na 
dniu 23. lipca 1847 sporządzonego.

Gdy dom niem ani spadkobiercy  F ranciszka S lę -  
zakow skiego aktem  notaryalnym  z dnia 21. g rudn ia  
1848 Jana  K ałuzińskiego ja k o  nabyw cę w zm ianko­
wanej realności do p rzy jęc ia  spadku i postarania się
0 przyznanie mu te g o  spadku, tudzież  do przepisania 
ty tu łu  w łasności po uregulow aniu  spadku po tym że 
F ran c iszk u  SJęzakow skim  a w zględnie po  dopełnieniu 
form alności a rt. 12. ustaw y hypotecznej z dnia 27go 
czerw ca 1844 1. 3002 w skazanych , upow ażnili; —

rze to  w skutek  zg łoszen ia  się do spadku tegoż 
ana K ałuzińsk iego  na d. 24. m arca 1868 do 1. 3438

1 w myśl pow ołanego a rt. 12. ustaw y hypotecznej, 
w zyw a się w szystk ich , k tó rzyby  ja k ie  praw o do teg o  
spadku  sobie rośc ili, aby w zak resie  trz e c h  m iesięcy 
od  dnia og łoszenia te g o  edyktu w gazec ie  urzędow ej 
rach u jąc , p raw a swe tem  pew niej do tu t. c. k . sądu

krajow ego zgłosili, ile że w raz ie  przeciw nym  po 
upływ ie teg o  term inu przepisan ie ty tu łu  w łasności 
w zm iankow anej realności na rzecz  zg łaszającego  się 
do spadku praw onabyw cy Jana  K ałuzińskiego za rzą - 
dzonem  zostanie.

Kraków , dnia 16. czerw ca 1868.

(1 4 9 6 ) E  d  y  k  t .  ( 3 )

N ro. 8656. C. k. sąd obwodowy w Sam borze 
M ichałowi T ustanow skiem u z m iejsca pobytu  niew ia­
domemu, tudzież w raz ie  śm ierci tegoż nieznajom ym  
z n azw isk a , życia i m iejsca pobytu spadkobiercom  
wiadom o czyni, że przeciw  nim  m asy spadkow e K sa­
w ery W itkow skiej i Ludw iki Kowalskiej do tu te jsze ­
go  sądu  pod dniem 13. m aja 1868 1. 5656 pozew
0 ekstabu lacyę  sumy 291 z łr. 38 kr. z pn. z stanu 
b ie rn eg o  części dóbr T essarow a „G ołuchow szczyzny“ 
w niosły i o pom oc sądow ą w ezw ały, w sku tek  czego 
do ustnej rozpraw y term in na 4. w rześnia 1868 o g o ­
dzinie lO tej p rzed  południem  w yznaczonym  został.

Poniew aż pozwany M ichał Tustanow ski a w r a ­
zie śm ierci je g o  dom niem alni spadkobiercy z m iejsca 
poby tu  i życia nie są w iadom i, zatem  ustanaw ia się 
celem  ich  zastępstw a na w łasny koszt i n iebezpie­
czeństw o tu te jszego  adw okata p . D ra. Paw lińskiego 
a zastępcą p. adw okata D ra. E hrlicha na ku ra to ra , 
z którym i spór ten  w edle istn iejących przepisów  
przeprow adzonym  zostanie.

W zyw a się zatem  pozw anych, aby w należytym  
czasie albo sami się jaw ili, lub po trzebne dowody 
praw ne do obrony ustanow ionem u kuratorow i u dzie­
lili, albo też  innego obrońcę sobie obrali i tegoż  
tu te jszem u sądowi w ym ienili, w przeciw nym  bowiem 
raz ie  skutki z sw ojej op ieszałości w yniknąć m ogące 
sami sobie przypisać mają.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sam bor, dnia 2. czerw ca 1868.

(1 4 9 8 )  E  d  y  k  t .  (3 )

N ro. 1555. C. k. sąd pow iatow y w P rzem yśla­
nach  podaje do w iadom ości, że pani Em ilia N ano- 
w ska w tutejszym  sądzie pozwem  de p raes. 5. c ze r­
w ca 1867 1. 1331 w ytoczyła spór prow izoryalny 
przeciw  p. M ikołajowi Czajkow skiem u w łaścicielow i 
dobra D ussanów , w zględem  turbow ania w posiadaniu 
praw a wypasu bydła i koni w lesie  w Dussanowie 
położonym , „S teży n au zwanym, i że tem uż p. M iko­
łajow i Czajkowskiem u ze w zględu zapadłej śm ierci 
pozew  powyższy doręczony nie został.

Gdy więc spadkobiercy  ś. p. M ikołaja C zajko­
w skiego nie są wiadomi, ustanaw ia się w tym  sporze 
dla takowych k u ra to r w osobie p. G racyana B ogusza 
dzierżaw cy dóbr D ussanów i doręczając  tem uż pozew  
wyż pow ołany , oznacza się do rozpraw y teg o  sporu 
te rm in  na dzień 26. sierpn ia  1868 o godzinie lO tej 
p rzed  południem  na m iejscu we w łości Dusanowie.

W zywa się w ięc spadkobierców  ś. p. M ikołaja 
C zajkow skiego, by na powyższym term inie sami s ta ­
nęli, lub należycie um ocow anego pełnom ocnika są ­
dowi w skazali, lub ustanow ionem u kuratorow i in for- 
m acyę do teg o  sporu  udzielili, gdyż m ożebne n ieko­
rzystne  następstw a sobie sami przep isaćby  musieli.

Z c. k. sądu pow iatow ego
Przem yślany, dnia 26. czerw ca 1868.

(1 3 0 1 ) E  d  y  k  t .  (3 )
N ro. 346. Ze strony c. k. sądu pow iatow ego

m iejsko -  delegow anego dla oko lic ' m iasta Lwowa 
czyni się wiadom o, że na dniu 5. kw ietn ia 1805
Szym on Zając w K ulparkow ie bez pozostaw ienia ro z ­
porządzenia  ostatn iej woli zm arł.

Poniew aż tem u sądowi nie je s t  w iadom o, czyli
1 k tó re  osoby m ają prawo do spadku teg o , p rze to
wzywa się w szystkich, k tórzyby zam ierzali z ja k ie -  
gobądź ty tu łu  praw nego rośc ić  sobie praw o do tego  
spadku , ażeby w przeciągu  jednego  roku  od dnia 
niżej w yrażonego zgłosili się z praw am i swojem i do 
sądu i p rzy  w ykazaniu sw ego praw a dziedziczenia 
wnieśli ośw iadczenie się za dziedzica, w przeciw nym  
bowiem raz ie  spadek  z ustanow ionym  kuratorem  p a ­
nem adw okatem  D rem . Czem eryńskim  pertrak tow any  
i przyznany zostan ie  ty m , k tó rzy  się oświadczyli za 
dziedziców , ty tu ł sw ego praw a dziedziczenia w yka­
zali, część zaś spadku m e przy ję ta , lub gdyby się 
n ik t nie ośw iadczył do n iego, ca ły  spadek  p rzez 
rząd  jak o  dziedziczny ściągniętym  będzie

Lw ów , dnia 29. kw ietnia 1868.

(1 5 0 3 ) E  d  y  k  t .  (3 )
Nro. 5658. C. k. sąd obwodowy w Sam borze 

K onstantem u hr. S ie rak o w sk iem u , m ałżonkom  P a ­
włowi i Annie Porem bom , Rozalii U rbańskiej i S a ­
lom ei Je z ie rsk ie j, w szystkim  z m iejsca pobytu  i ży­
cia  niewiadom ym , a w raz ie  ich śm ierci ty ch że  z na­
zw iska, pobytu i życia niewiadom ym  spadkobiercom  
niniejszym  edyktem  wiadom o czyni, że przeciw  nim 
masy spadkow e K saw ery W itkow skiej i Ludw iki Ko­
w alskiej w zastępstw ie p. adw okata Szem elow skiego 
pozew  o ekstabulacyę z stanu b iernego  części wsi 
Tejsarow a, „G ołuchow szczyzna“ zw anej, obw. S try j-  
skiego i części wsi O belnicy obw. B rzeżańskiego 
niepraw nie zahypotekow anych w ierzytelności, jako  t o : 
sum  m ałżonków  Porem bów  90 z łr . i 460 z łr . m. k. 
z pn., n. 42 on. i 47 on. na G ołuchow szczyznie, a n. 
88 on. i 95 on. na O belnicy, sum y 200 z łr . m. k. 
z pn. Rozalii Urbańskiej n. 48  on. na  G ołucho­

w szczyznie a 96 on. na O belnicy, nareszcie  Salom ei 
Jez ie rsk ie j 400 z łr . m. k. n. 49 on. na G ołucho­
w szczyznie i n. 97 on. na O belnicy pozew  pod dniem  
i  3. m aja 1868 1. 5658 w niesły i o pom oc sądow ą 
zaw ezw ały, w skutek  czego  do ustnej rozpraw y t e r ­
min na 4. w rześnia 1868 o godzinie lO tej p rzed  p o ­
łudniem  wyznaczony został.

Poniew aż pozw ani K onstanty h r. S ierakow ski, 
m ałżonkow ie P aw eł i Anna Porem by, R ozalia U r­
bańska I Salom ea Jez ie rsk a , tudz ież  tychże  dom nie­
malni spadkobiercy z m iejsca pobytu  i życia tu te j­
szem u sądowi nie są wiadomi, zatem  ustanaw ia się 
celem  icn zastępstw a na ich w łasne n iebezp ieczeń­
stw o i koszta tu te jszego  adw okata p. D ra. Paw liń­
skiego z zastępstw em  p. adw okata D ra. E h rlich a  na 
kura to ra , z którym  spór ten  w edle przepisów  is tn ie ­
jących  przeprow adzonym  zostanie.

W zywa się zatem  niniejszym  edyktem  pozw a­
nych, aby w należytym  czasie albo sami się jaw ili, 
lub po trzebne do obrony dowody praw ne ustanow io­
nemu kuratorow i udzielili, lub też  innego obrońcę  
obrali i teg o ż  tu tejszem u sądowi wym ienili, albow iem  
w przeciw nym  razie  następstw a z op ieszałości w y­
niknąć m ogące sami sobie p rzypisać będą m usieli.

Z  c. k . sądu obwodowego.
Sam bor, dnia 2. czerw ca 1868.

(1 5 1 8 ) E  d  y  k  t .  ( 3 )
N ro. 27872. C. k. sad krajow y we Lw ow ie 

E lżb ieeie  K uleschak a w zględnie je j dom niem anym  
spadkobiercom  niniejszym  edyktem  czyni wiadomo, 
że przeciw  niej Nisson M argoscbes o w ykreślenie 
zastrzeżen ia  w s ta n ie  czynnym  realności pod 1 .1 1 5 %  
dom. 20, pag. 317, n . 1 haer. uw idocznionego, dnia
20. maja 1868 do 1. 27872 w niósł pozew , w sk u tek  
k tó rego  term in  do słow nego postępow ania na dzień
21. lipca 1868 o godz. 10. rano  ustanow iony został.

Poniew aż m iejsce pozw anej E lżb ie ty  K oleschak 
a w zględnie je j dom niem anych spadkobierców  je s t  
n ieznane, p rze to  c. k . sąd krajow y dla ich zastęp ­
stw a i na ich koszt i n iebezpieczeństw o tu te jszego  
adw okata krajow ego D ra. G noińskiego z zastępstw em  
adw okata krajow ego p. D ra. G regorow icza za k u ra ­
to ra  u stanow ił, z k tórym  w ytoczony spór w edle u s ta ­
wy postępow ania sądow ego dla G alicyi obow iązującej 
p rzeprow adzony będzie.

Zaleca się więc niniejszym  edyktem  pozwanym  
aby albo osobiście na tym  term inie  się zjaw ili, lub 
też  po trzebne dowody ustanow ionem u kuratorow i 
udzielili, albo nareszcie  innego zastępcę sobie obrali 
i sądowi oznajm ili, w ogóle w szelkie ku swej o b ro ­
nie po trzebne kroki uczynili, inaczej następstw a z za ­
niedbania w ynikłe sobie sami przypisacby m usieli.

Z c. k. sądu krajow ego.
Lwów, dnia 23. m aja 1868.

(1 4 7 3 ) E  d  y  k  U  ( 3 )
N ro. 22625. C. k. sąd krajow y we Lwowie 

niniejszem  czyni wiadom o, że dnia 24. kw ietnia 1868 
do 1. 22625 O tto Z ed ler w niósł p roźbę o wydanie 
nakazu spadkobiercom  księdza M ichała H uyson: A le­
ksandrow i i Janow i Huyson tudzież Zofii z Huysonów 
K w iatkow skiej, aby w 14 dniach uspraw iedliw ienie 
prenotacy i sumy 2000 złp . na dobrach T arnaw a n i-  
żna na rzecz  księdza M ichała Huyson zapisanej 
a w łaściw ie V3 części tej sumy z procentam i z mocy 
dekre tu  dziedzictw a z dnia 6. listopada 1809 1.18911 
na nich p rzypad łej, lub też  że ta  p reno tacya  w u sp ra ­
wiedliwieniu z o s ta je , pod obostrzeniem  w ym azania 
te j p renotacyi w y k aza li, k tó re jto  proźbie uchw ałą 
z dnia 9. m aja 1868 do 1. 22625 m iejsce dano.

Poniew aż m iejsce pobytu  tych  spadkobierców  
je s t  n ieznane, p rze to  c. k. sąd krajow y dla nich i na 
ich koszt i n iebezpieczeństw o tu te jszego  adw okata 
krajow ego p. D ra. R echena za ku ra to ra , a adw okata 
p. D ra. F ren k la  tegoż  zastępcą u stan o w ił, k tórem u 
powyższa uchw ała sądow a się doręcza.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. m aja 1868.

(1512) O g ł o s z e n i e .  (2 )

Nro. 2331. C. k. sąd pow iatow y w G orlicach  
czyni w iadom o, iż na żądanie Zofii E lżb iety  P a ty ń - 
skiej sprzedany  zostanie p rzez publiczną licy tacyę  
g ru n t pod  1. 2 1 -5 6  w K obylance, w łasnością Jana  
Muzyki będący, na dniu 1. s ierpn ia  1868 powyżej 
lub za cenę szacunkow ą, zaś na dniu 31 . sierpnia  
1868 naw et i poniżej ceny szacunkow ej pod warun« 
kami uchw ałą tu te jszego  sądu z dnia 20. sierpnia  
1864 1. 2975 dozwolonem i a w G azecie K rakow skiej 
w N rach. 217, 218 i 219 z r . 1864 w głów nej tre śc i 
ogłoszonem i.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
G orlice, dnia 17. czerw ca 1868.

©  r  F e tt n t  n  i  f).

SD a 6 F. F. SanbeS * a is  ^ re jjg e itd jt in  P ra g  
b a t  m it bem (ScFenutniffe t>om 25. g u n i 1868 3 a f il  
15404 bie © efdfiagnabm e ber 9?r. 184 beS „N arodni 
P o k ro k “ megen btS im SIrtiFel be iite lt „Pochybena 
p o litik a“ entfialtenen ffierbrecbcnS ber © tb rung  ber 
bffeńtlidjen SłuDe unb O rbnung  nad) §. 65 lit. a. 
© t. befta tig t unb b a s  SBerbot ber m eiteren SBer* 
breitung biefer 3 ertm ig$num m er auSgefprodjen.

* (1539)



(1523) E  d y  k  t. (1)
L . 1222. C. k. sąd pow iatow y w B rzostku 

wiadomo czyni, że p. S tan isław  B ochnak pod dniem 
21go m aja r . b. do i. 1222 p rzeciw  niewiadom em u 
z życia i m iejsca pobytu N athanow i Szyps, lub w ra ­
zie je g o  śm ierci przeciw  nieznajom ym  z życia , na­
zw iska i m iejsca pobytu spadkobiercom  teg o ż  pozew
0 ekstabulacyę praw a hypoteki sumy 200 z łr. m. k. 
ze stanu b ie rnego  realności pod 1. k. 50 w Brzostku 
p o ło ż o n e j, w niósł i pom ocy sądowej dopraszał się , 
w sku tek  czego  do rozpraw y ustnej te rm in  na dzień 
12. październ ika 1868 o godzinie 9 tej rano  postano­
wiony został.

W zyw a się p rze to  wym ienionych pozw anych, 
aby na pow yższym  term in ie  lub osobiście stanęli albo 
też  ustanow ionem u niniejszem  dla nieb  na ich  koszt 
• n iebezpieczeństw o kuratorow i w osobie p. Porfira 
Z ieniew icza z zastępstw em  p. Jana O pielow skiego 
potzebne do obrony dokum enta udzielili, lub w reszcie 
innego obrońcę sobie w y b ra li, i o tern c. k. sądowi 
don ieśli, w ogóle aby w szelkich możliwych środków 
praw nych do obrony u ży li, albowiem  w raz ie  p rz e ­
ciwnym w szelkie z zaniedbania wyniknąć m ogące 
s k u tk i, sami sobie prrzyp isaćby  musieii.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
B rzostek , dnia 25. m aja 1868.

(.1497) O b \v i« ;sa « * ® e m « * . (1 )
L . 7289. S tanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

wiadomo niniejszem  czyni, że na zaspokojenie wywal­
czonej praw om ocnym  wyrokiem  z dnia 20. lipca 186.1 
do liczby 6773 p rzez proszącego  Jakóba  H ryszkie- 
w icza przeciw  H ilaryi z K ow alskich Skuratow skiej i 
M ichałowi M atula sumy 106 zł. 25 k r. w. a. z od­
setkam i po 5proc. od 3. sierpnia 1843, kosztam i są -  
dowemi 15 zł. w. a., tudzież kosztam i egzekucyjnem i 
w kw otach 5 zł. i 9 zł. 2 k r. w. a. poprzednio , a t e ­
raz  w kw ocie 6 zł. 72 kr. w. a. jjrzyznanem i, eg ze ­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod Nr. konskr. 
11 %3j\  i gruntów  pod 1. top . 1555 i 1556 w S tan i­
sławowie położonych, do dłużników  należących w 3ch 
term inach, a to :  20go sierpnia, 17go w rześnia i 15go 
października 1868 o godzinie lO tej z rana w tu te j­
szym c . k. sądzie obwodowym pod następującem i w a­
runkam i przedsięw ziętą  będzie.

1. Z a cenę w yw ołania stanow i się w arto ść  sza­
cunkowa te j realności i g runtów  w ilości 860 zł. 87 
kr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający obowiązany je s t 
do rąk  komisyi licytacyjnej jak o  wadyum złożyć 10 
od sta  ceny szacunkow ej czyli 86 zł. w. a. w g o ­
tów ce , k tóra  najw ięcej ofiarującem u w cenę kupna 
w liczo n ą , innym zaś licytantom  zaraz zw róconą zo ­
stanie.

3. N abyw ca b ęd z ie  obow iązanym  z ło ż y ć  do de­
pozytu sądow ego ca łą  cenę kupna po odtrąceniu  od 
niej zap łaconego  wadyum  najdalej do dni 30tu, licząc 
od dnia doręczenia  praw om ocnej uchw ały sądowej 
przyjm ującej dokonaną sprzedaż do wiadom ości sądu.

4 . Gdyby nabywca w Stanisław ow ie nie m ie­
szkał, pow inien zaraz  przy licytacyi pełnom ocnika tu 
zam ieszkałego w ykazać, z w ładzą do odbierania p o ­
wyższych uchw ał, a najdalej do 8miu dni po licy ta - 
cy! pisem ne w te i m ierze pełnom ocnictw o sądowi
przedłożyć.

5. Gdy nabyw ca cenę kupna złoży, zostanie d e ­
kretem  w łasności nabytej realności i gruntów  zaopa­
trzonym , w łasnym kosztem  w posiadanie onych w pro ­
wadzonym, i na swe żądanie za w łaściciela te j r e a l­
ności i gruntów  w stan ie  czynnym  tychże za in tabu - 
m w anym , długi zaś i inne c iężary  po ów czas rea l­
ność tę  i g ru n ta  obciężające, ze  stanu biernego tychże 
ekstabulow anem i i na cenę kupna przeniesionem u

6. Jeżeliby  nabyw ca postanow ionych warunków 
n ie w y p e łn ił, w ów czas na je g o  n iebezpięcze,}sl wo 
' koszta, bez poprzedn iego  now tgo  ocenienia tej r e ­
alności i g runtów  nowa publiczna sprzedaż tychże 
w jednym  term inie  n astąp i, przy k tó re jto  realność i 
te  g ru n ta  za jakąbądź cenę sprzedane zostaną, a nie 
dotrzym ujący kon trak tu  nabyw ca za każdą szkodę
1 uby tek  odpowie.

. N abywca poniesie w szystkie podatki, praw ne 
nalezytosci i opłaty , niem niej w szelkie inne ciężary 
z posiadaniem  te j realności i gruntów  połączone od 
dnia w prow adzenia go w posiadanie fizyczne tychże.

8. R ealność ta  i g ru n ta  sp rzedaje  się ryczałtem  
najw ięcej o fiaru jącem u, p rzeto  nie może przysłużać 
onem u praw o dom agania się w y n ag ro d zen ia , lub 
zw rotu  za jak ieko lw iek  ubytki.

9 . W  pow yższych trzech  term inach  realność ta  
1 g ru n ta  ty lko  wyżej lub za  cenę szacunkow ą sp rze ­
dane zostaną. Gdyby n ik t ceny kupna nie ofiarował, 
p rzeto  do^ u łożen ia  u ła tw iających  warunków term in

15. październ ika  1868 o godzinie 4 tej popołudniu 
81? oznacza.

. A kt oszacow ania i e k s tra k t tabularny wolno 
Przejrzeć w tu te jszo -sądow ej reg is tra tu rze .

(1530)

^__ >1 vj i UbUl iłC*
Z rady c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 5. czerwca 1868.

©  b ł  c t . ( 1)
^ t .  9407. SBom f. ?• Krakauei- S a n fce ^ ^ t  

tomb mtttelft gegenmcitttgen ©btcteó belannt Lands- 
c6 ł)dbe mibet §r. Liebe Markheim t t c t j • ^  ^  
berg -  bie t. t. Sinani^rocuratia Sta .j
SUtatS um eyecutise Sntafculitung bet Jjewi ^  
jut Ba^tung be« ©teuetbetrageS bon a T • ^
obet 27 fi. 81 fi. bjŁSBftr. (awmt Stofien bon t

50 Er. 5|'t. 2B. auf ber S łea lita t sub Nr. 187 G. X .- 
147 © t. VIII. iii Krakali bab ©efitd) de praes. 6. ©ep= 
tember 1862 j. 3- 17147 iiberreidjt, roeUt^rn mjr m u  
9. © eptem ber i862  nnOfafyit m urbe.

5)a ber SlufenUjaUbort ber g r . L iebe Markheim 
Dercfjelirfjte L andsberg  un b efan n t ift, fo Ijat baS E. E. 
Sanbeśgerid jt ju  if)ver SSertretung linb auf t^re 
fci£)r uub Jtofteu ben Ijteftgen Slbpocaten $ e trn  S)r. 
G eissler mit © u b ftitu tion  beb f m n i  ® r. Sam elson 
alb (Jurator beftellt, teelebem ber Sabularbefd jeib  ju= 
geftellt nneb.

£>urd) biefeb @bict tnirb berimad) bie S3e- 
langte e r r im ie r t , ju r  red)ten eimueber felbft ju 
crfdjeinen , ober bie erforberlidjen fftedjtSbel)elfe bem 
befteUten 33ertreter mitjutf)et[en ober and) einen anbern 
© ad jm alter ju  w ab len  unb biefem f. E. fireiege* 
ridjte an ju jeigert, uberljaup t bie ju  feinerSSertljeibigung 
uenlidjen corfd;rtft6m d^igeu £Red)tSmittel ju  ergreU 

fen , inbeni fie fid) bie au6 beren S3erabfdumung enL 
ftelfcnbeu go lg en  felbft beijumeffen Ifaben mirb.

K ra k a u , ben 16. g u n i 1868,

(1534) e  <1 y  k  ( .  (1)
L. 1434. K arolina Zim m erm anowa w Gorlicach 

wytoczyła pozwem z dnia 27. czerw ca 1866 r. 1. 2598, 
przeciw  W incentem u Stępniow i, H ipolitowi i Emili P rzy- 
bysniom , Jakóbow i Stępniow i, Józefowi Stępniow i, L u ­
dwikowi S tępniow i i Janowi Stępniow i spór o zap łacenie  
150 z łr. m. k. Poniew aż pobyt pozw anego Ludwika 
S tępnia wiadom y nie je s t ,  ustanawia się na żądanie 
pow odki na je g o  koszt i n iebezpieczeństw o pan J a ­
centy  W roński jak o  ku ra to r i wzywa się niniejszym  
edyktem  Ludw ika S tę p n ia , ażeby kuratorow i swoje 
dowody u d z ie l i ł , lub też innego zastępcę sądowi 
przedstaw ił.

Do rozpraw y oznacza się dzień na lOgo s ie r­
pnia 1868.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
G o rlice , dnia 23. czerw ca 1868.

(1536) E  d  y  k  t .  (1 )
L. 26068. C. k. sąd krajow y we Lwowie W ol­

fowi W ittlin  niniejszym  edyktem  czyni wiadomo , że 
w skutek prośby Felicyi N ow aczyńskiej uchw ałą z d.
9. listopada 1867 do 1. 60781 w ykreślenie odmownej 
uchw ały w stanie biernym  sumy 691 duk., 3 zł. 24 
kr. m. k. na dobrach D ytiatycze i O strów  ciążącej 
dozwolone zostało.

Gdy m iejsce pobytu W olfa W ittlin  je s t  nieznane, 
przeto  c. k. sad krajow y dla niego p. adw okata k ra ­
jow ego D ra. N atkisa z zastępstw em  p. adw okata k ra ­
jow ego D ra F raenkla  za k u ra to ra  ustanow ił, którem u 
ta uchw ała tabularna się doręcza.

Z c. k. sądu krajow ego.
Lwów, dnia 30. maja 1868._

(1 5 0 6 ) E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nro. 631. C. k. sąd obwodowy w Nowyin S ą ­

czu w załatw ieniu  odezwy c. k. sądu krajow ego Lw o­
wskiego z 28. g rudnia  1867 do 1. 72072 dozwoloną 
przez nazwany sąd krajowy sprzedaż przym usową 
dóbr Harklowy z przyległosciam i Knurów i Szlem - 
berg  w Galieyi obwodzie Sądeckim  położonych, pani 
Antoniny K robickiej w łasnych, — rozpisuje n in ie j- 
szem w celu zaspokojenia preteusyi Tow arzystw a 
kredytow ego galicyjskiego w kapita łach  3764 złr. 
17 kr. i 2771 z łr. 72 kr. w. a. z dniem 1. stycznia 
1866 należących wraz z prowizyą 4% od tego  sa­
m ego dnia liczyć się m ającą i z prow izyą zwłoki po 
4% z nadzwyczajnym  dodatkiem  po 2% , od pojedyń- 
czych przypadłych ra t  w półrocznych  równych kw o­
tach  228 z łr. 3 7 '/a kr. w. a. od dnia 1. stycznia 
1866, tudzież 70 z łr. w. a. od dnia 1. lipca 1865 
zalegających za każdą pojedynczą zapad łą  ra tę  od 
dnia przypadłości aż do dnia uiszczenia liczyc się 
mającą i kosztów w kwocie 32 z łr. 40 kr. w. a. za - 
p rzyznanych , z w yznaczeniem  dwóch term inów , to 
je s t  na 10. w rześnia 1868 i na 15. października 1868, 
każda razą  o godzinie lOtej z rana, k tó ra  się odbę­
dzie w sądzie obwodowym w Nowym Sączu pod wa­
runkam i następu jącem i:

1. Cenę w ywołania stanowi w artość dóbr przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 15.210 złr.
wal, austr. t ,

W pierwszym  i drugim  term inie dobra te  niżej 
ceny w ywołania nie będą sprzedane.

2. D obra te  sprzedane będą ryczałtow o z w y­
łączeniem  praw a do w ynagrodzenia za zniesione p o ­
winności poddańcze i bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien p ized  ro zp o ­
częciem  licytacyi dziesiątą cześć ceny w ywołania, 
m ianowicie sumę 1521 z łr. w. a. bądź w gotów ce 
bądź w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
bądź w listach  zastaw nych galicyjskiego T ow arzy ­
stw a kredytow ego albo też w galicyjskich  ob liga- 
cyach indem nizacyjnych wedle ostatn iego tychże  kursu 
w gazecie  urzędow ej Lw ow skiej um ieszczonego , ni­
gdy jednak  nad w artość nom inalną tychże do rąk  
komisyi licytacyjnej jako  wadyum złożyć.

W szakże D yrekcya galic. Tow arzystw a k redy ­
tow ego ma praw o licytow ać bez złożenia wadyum.

W adyum  najw ięcej ofiarującego zatrzym anym  
i je że li w gotow iznie złożone b y ło , tem uż w cenę 
kupna wliczonern, innym zaś licytującym  po ukoń­
czeniu licytacyi zwróconem  będzie.

4 . W yciąg  tabularny m ogą licy tanci w tu te jszo- 
gądowe) reg is tra tu rze  p rzeg lądnąć  lub w odpisie 
podnieść.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadam ia się obie 
strony, wierzycieli w iadomych do rąk  własnych, zaś 
z m iejsca pobytu niew iadom ych, a to  Feliksa C zer­
sk ieg o  i m asę spadkową Maryi C zerskiej, i w ierzy­
cieli k torzyby z prawami gwemi po dniu 19. lipca
1867 i z pretensyam . swojemi w eszli do tabuli k ra ­
jow ej na te  dobra, niemniej w ierzyciel, tych k tó rym - 
by uchw ała obecna licy tac ję  dozw alająca lub póź­
niejsze uchw ały  w postępow aniu tem egzekueyjnem  
zapasc m ogące z jak iegobądż powmdu w należytym  
czasie albo też wrcale doręczone być nie m ogły, *— 
przez niniejszy edykt i przez kuratora do bronienia 
praw ich w osobie tu te jszosądow ego adwokata pana 
B ersona z zastępstw em  p. adw okata M icewskiego ró ­
w nocześnie im nadanego.

Z rady c. k. sądu obw odow ego.
Nowy Sącz, dnia 3. czerw ca  1868.

(1 5 2 2 ) E  d  J  I* t .  i (1 )
Nro. 1221. C. k. sąd pow iatow y w B rzostku 

wiadomo czyni, że p. Stanisław  B ochnak pod dniem
21. maja r. b. do 1. 1221 przeciw n iey iadom em u 
z życia i m iejsca pobytu Jakóbow i U jejskiem u, Tub 
w razie  je g o  śmierci przeciw  nieznajomym z życia, 
nazw iska i m iejsca pobytu spadkobiercom  tegoż — 
pozew o ekstabulacyę praw a hypoteki sumy 400 złr. 
w. w. z odsetkam i po 4%; ze stanu biernego rea l­
ności pod 1. b. 50 w B rzostku  położonej wniósł
i pomocy sądowej dopraszał sie, w skutek  czego do 
rozpraw y ustnej term in na dzień 12. października
1868. godzinę 9tą rano postanow iony został.

W zywa się przeto wymienionych pozwanych, 
aby na powyższym terminie lub osobiście | stanęli, 
albo też ustanowionemu niniejszem dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorowi w osobie pana 
Porfira Zieniewicza z zastępstwem p. Jana O pie lo­
wskiego potrzebne do ich obrony dokumenta udz ie ­
lili, lub wreszcie innego obrońcę sebie wybrali i o tem
c. k. sądowi donieśli, w ogóle aby wszelkich możli­
wych środków prawnych do obrony użyli, albowiem 
w razie przeciwnym wszelkie z zaniedbania wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypisaćby mnsieli.

Z c. k. sądu powiatowego. **
Brzostek, dnia 25. m aja 1868.

(1540) (S cncu rd -& 'un t> m acbm tg . ( i )
9lro. 24614 3 "  Gefe^en ift: bie Sontrolor6=

ftelle bei bem §)aiip.fjolIam ie II. (Ślafje in T arnów  in 
ber X. 3)iatenclaffe mit bem ©efyalte fafyrl. 735 fl., 
freier iffiofinung ober O u artie rg e lb  unb S autionSpflid jt.

@efffcł)c ftnb inSfrefonbere im ter 5ład)itietfung 
ber sprufung auS bem 3°fiberfat)ren  uitb ber 3Baa= 
rcnfunbe unb ber ^enntnijs ber Sanbeśfprad jen  bin= 
nen brei SBodyen bei ber f. L .g inqnj=S ejirfb=5)irection  
in Tarnów einjubringen .

58on ber !. f. g in a n j  = Sanbeś = SDirectiou 
Lem berg, am 3. 3 u n i 1868,

_ A
(1527) ©  b i c t. (1)

mio) 36006. ® on bem L em berger t. z, yanbeS= 
alb .panbeldgeridpe mirb bem M arcus H alpern mit 
biefem (Sbicte beEannt gem adjt, baji Johana Sonnen- 
b e rg  gegen benfelben m iler bem 5. 3 u li 1868 ju r 
^ierger. 3 a &l 36006 eine 2Bed)felftage wegen 3 a )̂5 
lung 25 fl. 5ft. 35. etngebtadyl ^ a b e , w oritber unter 
bem p eu tig en  bie 3 cii)Inng6a uf Leige erfloffeu ift.

5)a ber 3BoI)nort ber belongten Marcus H alpern 
nid)t beEamit ift, fo m irb bemfelben ber p r .  Sanbeó’ 
aboocat SDr. H onigsm ann m it © ubftitu irung  bed p rn . 
^anbedobPocaten 3?r M ęciński auf feine @eful)r unb 
5łofteu junt (kurator beftellt unb bemfelben bet oben 
angefi”il)tte ©efdjeib biefeó ® erid)tes jugefteflt. 

L em berg, am  6, S u ti 1868

E d y k t .
Nro. 36006. C. k. sąd krajow y jako  handlowy 

we Lwowie uw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego p. Marka H a lp e rn , iż w skutek w niesio­
nego przeciw  niem u podania Jana S onnenberg  z dnia
5. Lipca 1868 do 1. 36006 uchw ałą z dnia 6. lipca
1868 do 1. 36006 nakaz p łatn iczy  na sumę w ekslow ą 
25 złr. —  w. a. z p. n. wydanym i ustanow ionem u 
rów nocześnie kuratorow i p. adwokatowi Drowi. Hó- 
nigsmann doręczonym  został.

Lwów, dnia 6. lipca 1868.

(15 1 9 ) E  ' d  y  k  1 t .  ( 2)
Nro. 11516. U. k. sąd krajow y Krakowski jak o  

sąd handlowy zawiadam ia p. Leona Chrzanow skiego, 
że przeciw  niemu p. A braham  Eliasz r i tz e le  pod  
dniem 2. lipca 1868 do 1.11516 wniósł pozew  o za ­
p łacenie sumy w ekslow ej 848 zip- z Pn - w sku tek  
k tórego  wydany zosta ł nakaz zap łaty  te jże  sumy 
w 3 uniach pod rygorem  egzet ucyi w ekslow ej.

Gdy m iejsce pobytu pozw anego nie je s t  w ia­
dome, p rze to  c. k sąd krajowy w celu zastępow ania 
tegoż na je g o  koszt i n iebezpieczeństw o tu tejszego  
adw okata p. Dra. K oczynskiego z su b sty tu c ją  p. ad­
w okata Di a. B iesiadeckiego kuratorem  nieobecnego 
L eona Chrzanow skiego ustanow ił i tem uż nakaz za ­
p ła ty  doręczyć polecił.  ̂ -

yyzyiva się zatem  niniejszym edyktem  pozw a­
nego, aby p o trzeb n e  środki obrony ustanow ionem u 
dla niego zastępcy  u d z ie lił, lub innego obrońcę so ­
bie w ybrał i o tem  c. k. sądowi krajow em u doniósł, 
w raz ie  bow iem  przeciw nym  wynikłe z zaniedbania 
skutk i sam sobie przypisacby musiał.

Kraków, dnia 3. lipca 1868.
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bet iinnkfutt a. JM. "
SDie ^ e llfr o ft  ber fiiuellen J&oittfciirgf niadjt ftd) mit grobem ©rfolge in aHen Hranftjeiten geltenb , nittdje burd) bie geftorten gunctionert bel 

SRagenl unb bel llnterteibl erjcugt werben, inbem fie einen ir>ot)ltt)dttgen 9tdj auf biefe Organe auluben, bie abbominale Sirculation in Dt)dtig?eit fefeen, unb 
bie 33erbauungSfdI)ig?ett regeln; aud) iii d,r«>nifd)cn ficttcti ber Drufru bel lln terlcib l, iiomciitttcfł fcer £ct»er imb SDiilj, bel ber ©elbfucbt, brr ©irfit tc./
fo w ie bei «Hen ben matinigfa«$ett ^ ron f^ etten . bie ibren llrfprunfl a n i cr$Bbtev 01ei}barfcii ber 9 lernen ^erleiiett. ifl ter ©ebraueb ber £>ombur
flet SWinerolwaffer non bwrebflrcifcnber SSBtrFung.

3 nt pabrljanfe werben nidjt altem etnfadje ©ufitpajferbdber fonbern aud) ruffttfcbe Dantpfbdber, ebenfo ©ooL unb Jliefernabetbaber (mit unb
oijne 3 ufa | pon Jlreujnactjfr SDiuttertauge), ilteien*, @d)t»efel=, ©etfenbaber u. f. w. gegeben.

SRti aulgejetdjmtem Grfotg gegen djrontfdje £auttetben werben bafelbft aud) fett etntgen Satyren S d b e t  mit perfetftem SRtneralt^eer angewanbt.
SMe fd)on fett etner Siet^e son 3 «ljren befteł)enbe Jłaltroafferanftatt auf bem ^ftngftbrunnen tft nad) wie por bem ©ebraud) bel *Publtfuml 

gebffnet. Sluferbem ift fur foldje ąjatienten, weld;e eine rcgelmafige ^attwafferfur ftreng gcbraućfen wollen, £etr Dr. £ t $ e l ,  ber jtdj fpertell mit ber 8 et' 
tung ber i)t)brotljetapeu(tfd)en lluten befaft, fowotjl tn ber Slnftalt felbft a ll aud) tn fetner SBo^mtug tagltef) ju fprerfjen.

JMolktn werben ton © d t w e t j e r  S t l p e n f e n n e n  b e l  6  a n t o n i  Qttyy e n j e t l  aul  3 t egenmt f d?  burd) toppelte ©djeibung jube* 
reitet, unb tn ber ?ru^e an ben SJMtteralguelleu, nad) SBebarf entweber afletn ober tn SBetbinbttng mit ben perfd)iebene»t 93tin?ratbrunnen perabret’d)t.

D a# grofartige (Eottocrfatioiteljiuju blefbi bal fanje 3 ałjr tyinburd) geeffnet; el entljdlt p r a c f t p o l l  b e r o r i r t e  9t d u m e ; einen gro fe n  SBatt* 
unb 6  o n c e t t f a a l ,  etnen @ v e t f e * @ a a l ;  einen oortreffltd) pentilirien SBil i  ar b = @ a to n,  ntebjrere gefd;mccfroll aulgefiattete ©  p i e l f a  tt e, fowie ^affee* 
unb S i au  d) j t tnm er. D a l  grofe S e f e c a b i n e t  ift bent spublicum unentgetttid) geeffnet, tnb ent^dtt tie bebeufenbpen b e u t f d j e n ,  fr a n j b f if di) en,  
e n g l t f d j e n ,  i t a t i e n i f d ) e n  , r u f f i f d e n ,  p o Intfd;t t i  nnb l) ot  ta n b i f d) e n poiitifd; en unb beltetriftitden Sourrate. Der clegante 9ł e f t a u r a ł i e n # '  
0 a l o n ,  wofelbft nad  ̂ ber 5?arte gefOeift witb,  fii^rt auf bie fd)bne Stlp^att-Seraffe bel ^urgarienl. Dte Mrfłatualiim ift bent ru^mtid)ft berannten 
^aufe Cheret aul $ a t i l  anoertraut.

D a l  ^nr-© rdjefter, wetdt)el 40  aiilgejeidwefit SKuftfet jd^tt, fpiett b r e i n t a l  bel D a g i, SRorgenl an ben £)uetlen, 9tad()ntittag| Tm SJlujtf' 
paotllon bel jlurgartenl unb Slbenb tut grofen SSaCfartle.

giir bie ^auptfatfrn ift eine trefflidfe itatimifdje Ot?ernge|eEf^aft unter ^eitung bel riibmlid;ft befannt-m ^appeCnreifterś Orsini engagirt. Dte 
*Primabonnen Adeline Patti, Artot, Grossi u .  ftub fur biel llnteme^ntett gewottnen, w al ber bicljdfjrigen C^etnftagione nteberum einen befonbeien iReî  
petlei^en wtrb.

SBab |>omburg beftnbet fld) burd) bie 93ottenbuug bel r^eintfdben unb tairifd; * oftetrei^ifd^en ©ifenbabnne|el im SDMftelpuncte ©uroba’1. SWan 
getangt ron SBien in 2 4  ©tunben, ten S?erlin in 15 ©tunben, Pen 5Paril in 16 ©tunben, pon Jonbon in 24  ©tunben, pon SBriiffel unb Stmfterbant 
In 12  ©tunben Petmitlelft blrecter 6 ifmta^n nad) £ctr.burg. Std;tje^n 8 ê fn tdgtid) jwffdien granffurt unb ^omburg tyin unb ^er — ber lefctt 
unt 11 U^r —  unb befbtbetn bie ^remben in einer falben ©tunbe; el wirb benfetben babut^ ©etegen^eit geboten, D^eater, Concerte unb fonftigij 

9lbenbunter^altungen ^ranffurtl ju befuc^en. ( 1012—6)

D . . c

F I L I 4 L E

tu

L e m b e r g ;
f o r i n g t  I j i e r n u t  j u r  £ f f e n t f t $ e n  ^ e n n t n i f , b a f  f tc

bru ^tuefufj fur ilifc € a s s a -§ c h e i n «  w out
1. t̂oDembct: l. S* ab,

uou 3%% ouf 4% acflrtt ad^taaiae At :int; igitug
. . . O 1 L f _ /% // . ^ ^  t a a   ̂ ~ c yf f ' ^ertjobt, unb tfire f< intnflirlictt in Untlauf beftnbtiĉ cn

(Eaffas@d̂ eine
bom L  ^Robember

ongefangen ntti 4% gegen Stagige ^uttbiguttg oer^uit.
L e m b e r ^  a u t  ^ 4 ,  © c t o l r r  I S O '} '*  ( 2 2 4 3 - 2 0 )

u n  u o r
poleca Szanownej Publiczności swój

h a n d e l  k o r x e M i u y  i  w i n ,
oraz w ł a s n e g o  wy r o b n  

P i w o  p o r t e r o w e  — w iadro 10 zf.
P i «  o  b a w a r s k i e  —  L eżak —  w iadro 7 zł. 25 c 
O i r j  r z e p a k o w y  rafinowany —  funt 34  cent 

i 32  cent.
M n k u e l i y  r o z m a i t e  —  ce tn a r 2 zł.w
Ś w i e c e  stołow e i do la tarni —  funt 40  c. 
M y d ł o  suche dwuletnie po 36 , 34 , 32 i 30 c. 
C c £ ł y  i k a m i e n i e  w różnych gatunkach.

( 9 — 3 9 )

►©@3^=iC<S^=3EcJ^S©3]^sei

owo uwiadomienie. (3)
Z pow odu n iezbędnych  i naglęcych reparacyj 

lokalności tak  kancelary jnych  jak o też  depozytow ych 
Zakładu zastaw niczego  lw ow skiego orm iańsk. « H ) i  
I ł I o n t i s “ , zostanę w szelkie czynności w tenr. Z a ­
kładzie zaw ieszone od dnia 18go do 26go iipca 1868, 
w którychto^ dniach zastaw y ani p rzy jm o w an e , ani 
wydawane nie będę.

Lwów, dnia 1. Iipca 1868.
Od Dyrekcyi zakładu zastawniczego „Pii Montis.“

Die Dampfkessel-Fabrik
n n b

Wagenbau - Anstałt
P ie la  tei R u d v  Initz tn Okrfd^Icfieit

empfie^tt ftd) jur 2tnfertigung eon D a m p f k e s s e l n  in aHen Dtmtnftonen, etferne K i s e H '  
l i a l n i o . ,  R o s s b a h n -  unb t w r u b e n - F ó r d e r i m g ^ s w a g e n ,  forote eifernen B r u c k e n ^  
F i l t e r n ,  B r a u p f a n n e n ,  K i i h l s e h i f f e  fur B r a u *  ur.b B r e n n e r e l e n .  R £ ' j  
s e r v o i r e n 9 D a m p f -  u n b O i a s - ^ p p a r a t e n ,  D a m p f -  unb W a s § e r l e i i n i k g i /
rohren, fotpie atten SKrten tn B l e c h a r b e i t  bet 3 uftc^ernng w lfter SBebienuug unb i>rompifi^| 
©ffcctuirung. (1524—3)

Z  c, k . g a l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .
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